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W ychodni codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyiątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
poezia 7 ct.

ji.nro Hedakcyi i Administrocyi CFl Czarneckiego 18.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł , ;  kw artaln ie 4 z ł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artalnie 3 z}., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymnją cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroezni zaś i m iesięczni za dopłatą, pierwsi 76 et. 
drudzy 80 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobuo kosztuje 4 zł.

Jednorazow e i n s e r a t y  obliczają sig po 7 ct 
kiikorazow e po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reblam acye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
W  m i e j s c u :  za II. ćwierćrocze zł. 3  

Za kwiecień i każdy następny miesiąc I zł.
P o c z t ą :  za II. ćwierćrocze zl. 4  

Za kwiecień i każdy następny miesiąc
I zł. 3 5  ct.

Na Gazetę z „Przewodnikiem*1 
W  m i e j s c u :  kwartalnie 3  zł. 7 5  ct. 

miesięcznie I zł. 3 0  ct.
P o c z t ą :  kwartalnie 4  zf. 7 5  ct. 

miesięcznie I zł. 6 5  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Dnia 3 Igo  m arca 1875 został wydany i 

rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej d ru ­
karni w W iedniu XIII. zeszyt dziennika ustaw 
państwa tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 
zaw iera :

Nr. 31. Obwieszczenie m inisterstwa skar­
bu z 9go m arca 1875 o zmianie zakresu dzia­
łania c .k . głównego urzędu cłowego na dworcu 
kolejowym w Jagerndorf;

N r. 32. Ustawę z l3 g o  marca 1875 upo­
ważniającą rząd  do przedłużenia term inu spłaty 
zaliczek nieoprocentowanych, udzielonych na pod- 
Btawie ustawy z lOgo czerwca 1872. Dziennik 
ust. państ. nr. 75 z skarbu państwowego.

Nr. 33. Rozporządzenie m inisterstwa han­
dlu z 16go m arca 1875 o ocymentowaniu i o- 
stemplowaniu aparatów  mierniczych dla oleju 
skalnego i innych płynów podlegających łatwemu 
ulo tn ien iu ;

Nr. 34. Ustawę z 17go m arca 1875 o 
zmianie §fu 2go ustawy z 25go m aja 1869 
Dz. ust. państ. nr. 118 o zaciągnięciu i zwro­
cie pożyczki z bukowińskiego gr. orient, fun­
duszu religijnego na budowę gmachu rządowego 
w Czerniowcach.

Nr. 35. Ustawę z 22. m arca 1875 o regu- 
lacyi rzeki N arenta i o drenowaniu doliny Na- 
renta.

CZĘŚĆ N1IEURZĘD0WA.
Lw ów, dnia 2 . kw ietnia

W  W i e d n i u  trw a  cisza św iąteczna a 
dzienniki w ydane po dwudniowej przerwie, 
są  co do po lityk i w ew nętrznej ta k  ubogie 
w wiadomości cokolwiek ciekawsze, ja k  gdy­
by wszystkie czynniki życia publicznego zo ­
sta ły  uśpione. Je s tto  sytuacya p rzy k ra  ty l­
ko d la  organów, k tóre szanujęc siebie i swo­
ich czytelników, b rzydzą się zm yślaniem  
niepraw dziw ych rzeczy. D zienniki odmiennej 
kategoryi czują sig w łaśnie w swoim żywio­
le, gdy tak a  kilkudniow a cisza w prowadza 
ich sum iennych i poważnych kolegów w k ło ­
potliwe położenie. W tedy dopiero zaczyna 
popłacać ich lekkom yślna inweneya a skan- 
d a lik i, k tóreby w innej porze przebrzm iały  
n iepostrzeżone, znajdują nierów nie więcej 
miłośników. N igdy nie może hyc lepie^ ob­
serwowaną ja k  w łaśnie w tej chwili owa 
skandalom ania, k tó ra  w edług słów m in istra- 
p rezyden ta  opanowTala  część prasy  wiedeń­
skiej i n ieraz już wywołała naw et donioślej­
sze a  wcale niepożądane sk u tk i.

Dzisiejszy g a  b i n e t  w ę g i e r  s k i  ma 
zadanie łatw iejsze niż p o p rzed n i, chociaż 
stosunki nie zm ieniły się od chwili wielkiej 
zm iany w sk ładzie  stronnictw" p a rlam en ta r­
nych. M inisterstw o B itto-G hyczy m iało po 
swej stron ie  ty lko rozb ite  a  co najmniej 
rozsprzężone stronnictw o Deakistów, którego 
poparcie nie w ystarczało do dokonania ol­
brzymiego zadan ia  politycznego. W szystkie 
frakeye Izby śledziły uw ażnie każdy krok 
g a b in e tu : lew ica z źle u k ry tą  niecierpliw o­
ścią, bo przygotow yw ała się do objęcia spu­
ścizny politycznej po jego upadku  a  p raw i­
ca z różow em i, do fantastycznych rozm ia­

rów posuniętem i nadziejam i. Osobliwie m in i- ' 
s te r  skarbu  Ghyczy, m ia ł niezm iernie tru ­
dne zadanie przed sobą , bo m usiałby być 
praw dziw ym  czarodziejem  politycznym , gdy­
by był chciał w zupełności odpowiedzieć tym  
różowym oczekiwaniom. W ym agano od n ie­
go, ażeby raz  na zawsze usuną ł źródło n ie­
doborów i trudności skarbow ych bez na j­
mniejszego podwyższenia podatków , bez fi­
nansowego osłabienia naw et mniej ważnych 
i nie bardzo potrzebnych insty tucyi pub li­
cznych. Gdy wyszedł na jaw  p lan  finansowy 
Ghyczego i okazało s ię , że bez podwyższe­
n ia  podatków  i równoczesnej reform y całe­
go system u podatkowego, nie m ożna myśleć
0 usunięciu niedoboru, w szystkie frakeye nie 
ukryw ały swojego rozczarow ania, a  naw et z 
obozu D eakistów  odzywały się głosy żywo 
przypom inające pow iastkę o ja ju  Kolumba. 
Dziś położenie zm ieniło się stanowczo, cho­
ciaż koalieya stronnictw  nie zasiliła  skarbu 
w ęgierskiego an i jednym  g u ld en em , nie 
zm niejszyła an i o cen t długów państwowych
1 nie obdarzyła społeczeństw a ani jed n ą  no­
w ą a  od daw na pożądaną, insty tucyą  publi­
czną. Ci sami depu tow an i, którzy przedtem  
gorszyli się zam iarem  w ydatniejszego explo- 
a tow auia źródła  podatkowego, pogodzili się 
z podobnym planem  nowego gabinetu, ci sami 
d ep u to w an i, którzy paraliżow ali działalność 
Ghyczego ustaw icznem  wołaniem  o p rzep ro ­
w adzenie reform y adm inistracyjnej w naj- 
rozleglejszym  zakresie, nauczyli się te raz  
cierpliwości i chętnie zgodzili się na  odro­
czenie głównej akcyi nowego rząd u  do se- 
syi jesiennej. T a zm iana nie je s t  w cale ani 
upokarzającą ani zgubną d la w ęgierskich 
polityków , lecz owszem opiera się na  tra -  
fnem pojęciu stanu  rzeczy. Nigdy nie w ą t­
pili W ęgrzy, że posiadają  w ystarczające si­
ły  do sam odzielnej egzystencyi politycznej, 
że źródła dochodów skarbow ych są obfite i 
w ydatne. N ieufność i zniechęcenie, k tóre  na 
schyłku dawnego gabinetu  ta k  jaskraw o od­
b ijały  się w Izbie depu tow anych , były ty l­
ko wynikiem  prześw iadczenia, że dopóki nie 
nastąp i ściślejsza konsolidacya p arlam en ta r­
na , żadna reform a radykalna  nie da się u- 
skutecznić w właściwym rozm iarze i w sto ­
sownej porze S iły  bow iem , k tó re  razem  
złączone w ystarczały  do wykonania w ielkie­
go d z ie ła , rozbiły się na atom y, ścierały 
się z sobą i przeszkadzały  sobie nawzajem. 
W szystkie te ujem ne strony stosunków po li­
tycznych ustąp iły  obecnie jak b y  pod wpły 
wem siły czarodziejskiej , bo u  s te ru  stanął 
gabinet so lidarny  choć złożony z żywiołów 
dotąd spierających się ze s o b ą , a w Izbie 
wytworzyło się stronnictw o liczne i posiada­
jące  obok zaufania także tra fne  prześw iad­
czenie o swoich obowiązkach. Ponieważ cały 
kra j poszedł za hasłem  danem  w Izbie d e ­
putow anych , więc dzisiejsza otucha polity ­
ków w ęgierskich żaduą m iarą  nie zasłużyła 
na nazwę lekkomyślnego optym izm u.

O m ałych państw ach północnej Europy, 
D a n i i  i S z w e c y i ,  św iat polityczny roz­
p raw ia dziś daleko mniej aniżeli o naddu- 
najsk ich  wmzalach tu reck ich . W' B ukaresz­
cie i B elgradzie  każdy wypadek polityczny 
rośnie pod wpływem dzisiejszej konstelacyi 
europejskiej do rozm iarów  zdarzenia eu ro ­
pejskiego, gdy tym czasem  o wiele ciekawsze 
starc ia  konstytucyjne w duńskim  p a rla m e n ­
cie nie zasłużyły sobie nawet na  obszerniej­
szą korespondencję dziennikarską. O Szwe­
cyi odzywa się dziennikarstw o niem ieckie i 
częściej i wcale łaskaw ie, bo k ró l O skar 
k ilk a  razy  zam anifestow ał swe nader przy­
jazne usposobienie d la  nowego cesarstw a 
niem ieckiego. Ale co do znaczenia p o lity ­
cznego Szwecya zajm uje może naw et niższe 
stanow isko niż D an ia , bo ta  przynajm niej

raz  w rok  przypom ina się E uropie spraw ą 
północnego Szlezwiku, i zajm uje bodaj ua 
chwilę uwagę św iata  dyplom atycznego, k tó ­
ry  przyzw yczaił się już  uważać za za ła tw io­
ne wszelkie następstw a wypadków z la t  
1864— 1866. W  podobnie odosobnionem po­
łożeniu znajduje się także i A nglia, ale  w 
obu w ypadkach odmienne powody odgry­
wają główną ro lę. Anglia w łasnej apaty i 
m usi przypisać tę  sm utną okoliczność, że 
dziś, choć je s t zawsze potężnem m ocarstw em , 
nie w yw iera stanowczego wpływu n a  losy 
polityki europejskiej i je s t p raw ie ignoro­
waną przez pierw szorzędne potęgi na  s ta ­
łym  lądzie ,'1 D ania i Ęzwecya nie m iały  n i­
gdy pretensy i do odgryw ania ważniejszej 
roli, a jeżeli w osta tn ich  czasach strac iły  
naw et kon tak t z Europą, to  je s t to  tylko 
skutek wypadków niezaw isłych od ich woli 
i wpływu. Oba te  państw a m ają  zupełnie 
odrębne w arunki bytu i rozwoju, więc nie 
dotknęły  ich te  potężne prądy, k tórym  ule­
gają dzisiejsze społeczeństwa kontynentu, 
w skutek których naw et m aleńka Szw ajcarya 
zw racała na siebie chwilowo uw agę całej 
Europy.

Dotychczas mówiono, że we F r a n  c y  
istn ie je  repub lika bez republikanów , a obe­
cnie możnaby d o d a ć : i nie d la  rep u b lik a ­
nów. Jedno wysnuwa się z drugiego drogą 
n a tu ra lne j konsekwencyi. Obowiązujące obe­
cnie ustaw y konstytucyjne, są  dziełem  m o­
narchistów , a  mianowicie O rleanistów , więo 
rzecz n a tu ra ln a , że w yzyskują je m onarch i­
ści na  korzyść w łasnej spraw y. R epub lika­
nie są już  dziś niezadowoleni z Buffeta p ra ­
wie ta k  samo, ja k  niegdyś z księcia Broglie, 
a p rasa  republikańska żali się na form alny 
ucisk. Jednem u z główniejszych zwolenników 
republik i odmówiło m in isterstw o koncesyi 
na dziennik polityczny, a drugiem u wzbro­
niło naw et w ykładać publicznie o rzeczach 
naukowych, nie m ających nic wspólnego z 
po lityką i konsty tucyą francuską. Z tąd  oczy­
wiście pow stał krzyk  niezw ykły, a niezado­
wolenie wzmogło się jeszcze w ięcej, gdy 
w krótce potem  nom inacye merów nie dopi­
sały oczekiwaniom republikańskim . N atom iast 
legitym iści są tak  spokojni, ja k  gdyby pogo­
dzili się z obecnym stanem  rzeczy, a ich o- 
s ta tn i sprzym ierzeńcy bonapartyści swobo­
dnie prow adzą agitacyę w yborczą, jak gdy­
by pewni byli, że rząd  co najm niej zacho­
wa się obojętnie w obec ich kroków. Tak 
więc zwycięzcy zaczynają ubolewać nad sku ­
tk am i przedwczesnego tryum fu, a  zwycięże­
ni ochłonęli zupełnie z chwilowego zaniepo­
kojenia. Zdaje s i ę , że tak ie  zadow alanie 
stronnictw  politycznych po kolei s ta ło  się 
form alnym  system em  rządow ym , k tó ry  do­
tą d  przynajm niej w skutkach swoich nie za­
w iódł nadziei autorów.

Trudno odgadnąć, jak iem  jest właściwe 
usposobienie l u d n o ś c i  s e r b s k i e j  w obec 
ostatn ich  wypadków w skupezynie. R ąd  o- 
trzym uje zewsząd objawy uznania; rozw iąza­
n iu  skupczyny p rzy k lasn ę ła  ludność nawet 
tam , gdzie w ybrano posłów, którzy  sk ra j- 
nem i dążnościam i przyczynili się niemało do 
sm utnego rozstro ju  w reprezentacyi k ra jo ­
wej. N asuw a się więc następująca a lte rn a ­
tyw a: albo rozw iązanie skupczyny wywołało 
przew rót w um ysłach na korzyść rządu  , albo 
dotychczasowa reprezentacya nie b y ła  t r a ­
fnym w yrazem  opinii ludności. W  pierw szym  
w ypadku rząd  może być zadowolonym z u- 
czynionego k ro k u  i w strzym ać się od wszel­
kiego udziału  w rozpisanych w yborach po­
w szechnych, w drugim  zaś w ypadku powi­
nien wcześnie skierować ag itacyę wyborczą 
na takie to ry , ażeby ludność nie została po­
nownie obałam uconą.

Przegląd polityczny.

A u s try a -W ę g ry . Urzędowy p rogram  
przyjęcia Najj. P ana  w T ryeście , je s t  n a ­
s tęp u jący : D. 2. b. m. o godzinie 9 z ra n a  
przyjedzie N ajj. P an  do T ry estu ; na  dw or­
cu kolejowym pow itają Go naczelnicy w szyst­
kich w ładz cywilnych i wojskowych. N a 
dworcu oczekiwać będzie przybycia Najj. 
P an a  kom pania honorow a 16 pu łku  p ie ­
choty. Z dw orca odjedzie Najj. P an  do gm a­
chu N am iestnictw a przeznaczonego na rezy- 
dencyę, gdzie oczekiwać Go będą dostojnicy 
państw ow i tudzież druga kom pania honoro­
wa z 17 pułku  piechoty. W w ielkiej sali 
gm achu N am iestnictw a udzielać będzie Najj. 
P a n  posłuchania duchowieństwu, generali- 
cyi, oficerom sztabowym, naczelnikom  władz 
cywilnych i wojskowych, radzie  m iejskiej, 
Izbie handlowej, korporacyom  i deputacyom  
Po audyencyi pryw atnej zwiedzi Najj. P an  
m uzeum  R evoltella a  o godzinie 3 P2 p rzed­
staw ią się Najj. P anu  konsulowie pod p rze­
wodnictwem generalnego konsula L u tte ro th ’a; 
o godz. 6 o b iad ; o godz. 8 thedhe pure w 
tea trze  miejskim  i przejazdka po mieście 
w spaniale oświetlonem. — D. 3 b. m. o 
godz. 7 z ran a  przegląd w ojska na  obszer- 
nem podwórzu koszar a  po przeglądzie zwie­
dzanie zakładów wojskowych. N astępnie wy­
cieczka do ram py kolejowej, gdzie urządzo­
ną  została trybuna z której widzieć m ożna 
budow ę nowego portu . Z tąd  uda się Najj. 
P an  do paw ilonu na Molo, gdzie wystaw io­
ne będą plany budowy nowej grobli. Po 
krótkiej przejazdzce m orzem  powróci Najj. 
P an  do rezydencyi o godzinie 11 z rana.

O godz. 12 w -połudme uda się Najj. 
P an  n a  plac „P iazza Giuseppim t" gdzie od­
będzie się uroczyste odsłonięcie pom nika dla 
ś. p. cesarza M aksym iliana. O godzinie 1 
powróci Najj. P an  do rezydencyi. O godz. 
l l / j  wycieczka parowcem  „L u cife r“ do a r ­
senału „Lloyda" następn ie  zwiedzanie nowo 
zbudowanej korw etty  „D onau“, dalej zwie­
dzanie fabryki lin  Józefa Angeli, p rzebudo­
w anych okrętów  kazam atow ych „Cesarz 
M aksym ilian" i „Don Ju an "  tudzież p a ro ­
wca „ Mira m ar." Pow rót do rezydencyi. O 
godz. 6 obiad. 0  godz. 9 odbędzie się ba l 
urządzony przez m iasto i Izbę handlow ą w 
lokalnościach muzeum  Revoltella. D. 4 kw ie­
tn ia  o godz. 7 z ra n a  odjedzie Najj. P an  z 
T ryestu  do Gorycyi.

— W chw ili odsłonięcia pom nika d la  
ś. p. C esarza M aksym iliana złoży deputacya 
Ilady  m iejskiej u stóp pom nika bardzo ko­
sztow ny wieniec w im ieniu w szystkich mie­
szkańców T ry es tu ; prócz tego złożą osobno 
wieńce : panie tryestyńskie, kapitanow ie 0 - 
krętów  kupieckich i gm iny Contovello i Sta. 
Croce.

—  Awisatore Lalm ato  donosi, że Najj. 
P a n  w podróży do D alm acyi udzielać będzie 
posłuchania na w szystkich tych s ta c ja c h , 
gdzie się będzie m ia ł odbyć nocleg.

— Gagetta dTtalia  donosi pod d. 24. 
z. m., że ks. C arignan zachorow ał i d la 
tego m e będzie m ógł przybyć do Wenecyi 
na  pow itanie Najj. P a n a ; nie u lega jednak  
wątpliwości, że prócz N astępcy  Tronu i J e ­
go m ałżonki, przybędzie  do W enecyi ks- 
Amadeusz.

—  Z głosów dziennikarsk ich  o p o d ró ­
ży Najj. P an a  do D alm acyi zapisujem y dziś 
tylko jeden. D ziennik angielski Times pisze
0 te j podróży, że m a ona niezwykłe zna­
czenie. N ajj. P an  nie zw iedzał dotychczas 
n igdy te j prow incyi ubogiej, a podróż Jego 
w płynie obecnie niew ątpliw ie na rozwój m o­
ra ln y  i m ateryalny  tego k ra ju .

— Fresse p isze: „W edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a przedłoży rząd  w tym  
roku  sejmom krajowym  tylko jeden  p ro jek t 
do uchwalenia, a m ianowicie p ro jek t ty ­
czący się zm iany dotychczasow ych postano­
wień co do w ag i m iar. Prócz tego m a 
sejm czeski otrzym ać ze strony rząd u  pro- 
je k ta  ustaw  o ochronie własności polnej i o

1 nowej ustaw ie wTodnej.“
— Od 1. kw ietn ia  r. b. ■wchodzą w 

I życie d la czasopism austryacko-w ęgierskich  
! nie w ychodzących częściej ja k  raz na tydzień

następu jące postanow ienia: 1) Czasopisma, 
k tó re  nie wychodzą częściej ja k  raz  na  ty ­
dzień, ale co najm niej dwa razy  na miesiąc, 
m ają, jeżeli waga ich nie przenosi 250 g ra ­
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mów (15 cłowych łutów ) zaopatryw ać każdy 
egzem plarz jednym  znaczkiem  dz ienn ikar­
skim, jeżeli zaś waga ich przenosi 250 g ra ­
mów, to należy każde 100 gram ów (6 cło­
wych łutów) zaopatryw ać w jed en  znaczek 
dziennikarski. 2) Czasopism a k tó re  nie w y­
chodzą, nawet dwa razy  n a  m iesiąc, ale co 
najm niej raz  n a  k w a rta ł m ają każde 100 
gram ów frankow ać jednym  znaczkiem. Cza­
sopism a, k tó rych  jeden  egzem plarz przenosi 
500 gram ów (1 fu n t cłowy) m ają być n ad a ­
w ane jak o  przesyłki frachtow e.

—  Obecnie p racu ją  w właściwych ko­
łach  bardzo  gorliw ie nad reform ą ustaw y o 
sztab ie  generalnym  i o aw ansach wojsko­
wych ; do załatw ienia tych spraw  naglą 
tak że  ważne sprawy osobiste, albowiem  Najj. 
P an  będzie baw ił w D alm acyi w owym 
czasie, w którym  zwykle następu je  t. z. a- 
wans majowy.

— M inister ro ln ictw a dr. Chlum ecky 
wyjedzie z naczelnikiem  b iu ra  prezydyalne- 
go m in isterstw a hand lu  p. rad cą  m iniste- 
ryalnym  A rn t’em d. 10. kw ietnia z W iednia 
i przybędzie dn ia  14. b. m. do Zadary. 
Z m in isterstw a spraw  w ew nętrznych w yje­
dzie do D alm acyi rad ca  m in isteryalny  W a­
niek.

— R eprezentacya gm inna w Ołom uńcu 
uchw aliła  wystosować adres zaufania do dr. 
B anhansa-

— W okręgu wyborczym M ahrisch- 
T r i ib a u , zam ieszkałym  przew ażnie przez 
Niemców, w ybrany został d. 30. z. in. w ier- 
nokonstytucyjny kandydat Gromes posłem 
do sejm u m orawskiego.

— P ro jek t ustaw y, tyczący się zało­
żenia morawskiego krajowego b a n k u  hipo­
tecznego, uchw alony przez sejm m oraw ski, 
n ie  o trzym ał najwyższej sankcyi, ma on ją  
otrzym ać dopiero po uchw aleniu n iek tórych  
zm ian.

— W ęgierski m in ister obrony krajow ej, 
S z e n d e , przybył d. 29. z. m. do Z agrze­
b ia ;  przyjm ow ali go na dworcu kolejow ym : 
ban M azu ran ic , szef sekcyi Zivkovic, gene- 
re ł honwedów K ulm er i burm istrz  Voncina. 
B an  M azuranic m a się udać do T ryestu  na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Cesarza 
M aksym iliana.

—  Ellenór dow iaduje się, że rząd  w ę­
gierski życzy sobie, ażeby sejm odroczony 
został przed Zielonem i św ię tam i; życzenie 
to mogłoby być zrealizow anem  tylko wów­
czas, jeżeli sejm  pokończy w szystkie spraw y 
zakreślone program em . W ybory mogą odbyć 
się dopiero po żniwach a więc, albo przy  
końcu l ip c a , albo na  początku  s ie rp n ia , 
wówczas zebra łby  się sejm  na k ró tk i czas 
celem ukonsty tuow ania się i wyboru człon­
ków w spólnych delegacyj.

H i e m c y .  N om inacya jen . M aillingera 
baw arskim  m inistrem  wojny spraw iła  radość 
w B erlinie. Nowy m in ister m a być znacznie 
więcej „reichsfreundlich" od swego poprze­
dnika jen . Pranckh.

—• N a konferencyi w Fuldzie rep re ­
zentow ane są w szystkie biskupstw a państw a 
pruskiego, a naw et biskup K ette ler z Mo­
g u n c ji je s t obecnym. Obradom przewodniczy 
arcybiskup koloński. K onferencje potrw ać 
m ają  do soboty.

— Rząd hiszpański notyfikow ał już 
w Monachium m ianowanie osobnego posła 
d la  Bawaryi. K w estya, czy B aw arya  u s ta ­
nowi w  M adrycie swoje w łasne poselstwo 
nie jest jeszcze rozstrzygn ię tą .

— Skazany przez sąd  berliński na  
dw uletnią k a rę  w ięzienia, redak to r Germanii 
Paw eł K ozio łek , k tó ry  w sam czas jeszcze 
uszedł z B e r l in a , ogłasza w Vaterlandzie 
d ługi lis t otw arty, w którym  m iędzy innem i 
zarzuca sądom p ru sk im , że p rzy  w ym ierza­
n iu  sprawiedliwości pow odują się względami 
politycznem i.

—  W walce swej z katolicyzm em , p ru ­
ski m in ister oświaty F a lk  w yjednał sobie 
urzędzie zagranicznym  krok dyplom aty­
czny do Belgii, o którym  teraz  dopiero p i­
szą d z ien n ik i, choć da ta  jego p rzypada na 
lu ty  je ś li naw et nie na styczeń. W iadomo 
ja k  silne je s t mimo postępu i konstytucjo, 
życie re lig ijne  w B elgii. W ypadki zachodzą­
ce w P rusiech  nie m ogły nie oddziałać na 
um ysły katolików  belgijskich. P. Falkowi 
zdawało się, że B elgia u trzym uje umyślnie 
ognisko a g ita c ji przeciw ko niem u wymie­
rzonej, p o s ta ra ł się więc o notę do rządu 
belgijskiego i w niej zażalenia swoje przez 
organ m inisteryum  spraw  zagranicznych wy- 
łuszczył. W edług D ebatów  p. A sprem ont- 
Lynden, m in ister spraw  zagranicznych króla 
Leopolda w lu tym  jeszcze r. b. na zażale- 
nie_ odpowiedział. N ota p ru sk a  na  dwa głó­
wnie punkta  kładzie n acisk : lo . głosy n ie­
życzliwe dzienników k le ry k a ln y ch ; 2o. za­
pisy i sk ładki publiczne na  duchowieństwo 
w Prusiech. Rządowi konstytucyjnem u, jak im  
je s t belgijski, trudno  będzie w ystąpić p rze­
ciwko p rasie  i dobrow olnym , n a ‘cele oso­
b iste  przeznaczonym  ofiarom obywateli.

F r a u ć y a .  Echo TJniversel, organ de­
putowanego Savary, k tó ry  m a stosunki z 
prefek turą  p o lic ji, podaje następu jące do­
n iesien ie: „Zdaje się, że p. Rouherowi z t r u ­
dnością przychodziło przeprow adzić w Chi- 
selhurst plan  swój, w edług którego m ieliby 
bonapartyści nie ks. K arola B onaparte  lecz 
kogo innego postaw ić jako  kandydata  w de­
partam encie L ot. Cesarzowa Eugenia, k tó ra  
zawsze jeszcze w ielki wywiera wpływ na 
cesarzewicza, b ra ła  s tronę  ks. K arola, a 
Rouher napróżno usiłow ał wykazać, że ks. 
K arol nie da ł dostatecznych dowodów swo­
jej politycznej inteligencyi, i że byłoby rze­
czą n ieroztropną rozpoczynać za nim  kam ­
panię wyborczą, której w ynik , jakkolw iek 
by w ypadł, mógłby być nader niewygodnym 
dla stronnictw a bonapartystow skiego. Cesa­
rzowa u s tąp iła  w praw dzie lecz d a ła  Rouhe­
rowi poznać swe niezadowolenie. Wdowa 
po Napoleonie III. gniewa się na  R ouhera  
i za to, że sprzeciw ił się jej zam iarow i u d a­
nia się w raz ze synem  na dłuższy pobyt do 
Andaluzyi. Cesarzowa s ta ra ła  się pozyskać 
R ouhera d la  tego planu, lecz je j się to  nie 
udało, poczem postanowiono, że cesarzewicz 
ma jak iś  czas pozostać w Londynie, bywać 
tam  w kołach najwyższej arystokracyi a 
następnie udać się do Szw ajcaryi i Rossyi. 
Przy tej sposobności nadm ienim y, że roz­
siewana przez dzienniki bonapartystow skie 
pogłoska, jakoby  cesarzewicz zaręczył się z 
angielską księżniczką B eatryczą, żadnej nie 
ma podstaw y."

— O ostatniem  posiedzeniu rady  m i­
nistrów , k tóre  odbyło się drugiego dnia 
świąt, donoszą z P aryża : „R ada m inistrów  
zajm ow ała się uregulowaniem  stosunków  p ra ­
sowych i kw estyą wyborów uzupełniających. 
W iększa część m inistrów  była tego zdania, 
że należy ty lko zbadać na nowo ro zp o ­
rządzenia prasowe wydane przez rządy 
poprzednie. Buffet był odmiennego zda­
n ia  ; nie chciał on żadną  m iarą  zgodzić 
się na najm niejszy choćby uszczerbek 
swojej w ładzy, przyczem  powoływał się na 
zdanie swoich urzędników , a w szczególno­
ści szefa bióra, Leo, przeciw  którem u o r­
gana nowej w iększości parlam entarnej b a r­
dzo stanowczo w ystępują. D otąd nie w iado­
mo jeszcze, ja k ie  uchw ały zapadły  na  tern 
posiedzeniu rady m in istrów , ale to je s t  rze ­
czą pew ną, że dotychczasow a polityka Buf­
fe ta  wywołuje niezadow olenie naw et w p e ­
wnych sferach urzędow ych, ja k  tego dowo­
dzi następujący ustęp  a rty k u łu  półurzędo- 
wego Moniteura: „Czytam y w dziennikach 
mnóstwo doniesień o bonapartystow skich 
kandydatach  na  deputow anych Zgrom adze­
n ia  narodowego. W departam encie  L o t ma 
być postaw iona kand y d atu ra  ks. M urata, 
k tóry  w końcu będzie m usia ł ustąpić ks. 
Karolowi, współzawodnikowi ks. N apoleona. 
Lecz bądź co bądź wybór w tym  d ep a rta ­
mencie będzie kam ieniem  probierczym  poli­
tyk i Buffeta i będzie dowodem, o ile dzien­
niki bonapartystow rskie m ają słuszność, n a ­
zywając zacnego p. Buffeta obrońcą i zwo­
lennikiem  polityki odw ołania się do narodu. 
Oczywistą je s t  rzeczą , że jeżeli członek ro ­
dziny N apoleona III. wystąpiwszy w  L o t ja ­
ko k an d y d a t i m ając po swej stronie neu­
tra lność  r z ą d u , zostanie w ybrany , będzie 
m ożna gabinetow i słuszny uczynić zarzut, 
iż lekceważy sobie rew elacje, uczynione przez 
p re fek ta  policyi Leona R enault."

—  N a radzie m inistrów  z d. 27. m ar­
ca zajmowano się także okólnikiem , który 
wydać ma m in ister spraw iedliw ości do je- 
neralnych prokuratorów , w zywając ich, aże­
by z całą stanowczością i surowością wy­
stępow ali przeciw  dziennikom , k tóre  w yra­
żają się z lekceważeniem o konstytueyi lu ­
towej. P ro jek t tego okólnika nie podobał się 
Buffetowi, lecz D ufaure u trzym ał się a  okól­
nik  pojaw i się niebawem  już w dzienniku 
urzędowym. “

—  W spraw ie agitacyi przeciw  prefek­
tom , należącym  do stronnictw a bonaparty ­
stowskiego, zamieszcza Moniteur następujący 
kom unikat: „Donosiliśmy poprzednio, że 
deputowmni grup lewicy dom agali się od 
m in is tra  spraw  węwnętrznych, p. Buffeta, 
ażeby w personalu adm inistracyjnym  p rze­
prow adził zm iany w duchu konstytucyjnym , 
czyli innem i słowy w duchu an tibonaparty - 
stowskim . Zapewniają nas obecnie, że Buffet 
o trzym ał w tych dniach pism o pięciu depu­
tow anych departam entu  H aute-G aronne w 
tej samej spraw ie. Na pismo to odpow iedział 
Buffet, iż nie może przedsięw ziąć rad y k a l­
nych zm ian w personalu , adm inistracyjnym  
jeżeli nie m a wywołać w k ra ju  ogólnego 
zam ięszania i ro zp rężen ia ; prefekci, którym  
obecnie ty le  czynią zarzutów , nie dopusz­
czali się w edług Buffeta żadnych nadużyć 
lecz w ypełniali tylko ściśle instrukcye, u- 
dzielane im  przez poprzednie rządy, a dzi­
siejszy m in ister spraw  w ew nętrznych nie 
chciałby karać urzędników  za to  tylko, że 
się ściśle zastosowywali do poleceń swoich 
przełożonych. Krótko mówiąc, p. Buffet są­
dzi, że prefekci dzisiejsi, z m ałem i w yjąt­
kam i, powinni a  naw et że m uszą pozostać 
na swoich posadach,

—  M arszałek M ac-M ahon w yjechał z 
rodziną na k ilk a  dni do dóbr m ark iza Be- 
thune w departam encie  L oiret.

—  Przyw ódzca bonapartystów , R ouher 
powrócił 30 m arca  z Chiselhurst.

—  Journal des Eebats donosi, że m i­
n is te r spraw iedliw ości D ufaure zwołał ko- 
m isyę , której polecił wypracować p ro jek t 
nowej ustaw y prasowej.

—  W kołach bonapartystow skich u -  
trzym ują, że cesarzewicz m a w tym  roku  
odbyć d ługą podróż po E uropie z jenera łem  
F leury .

—  L ’Univers ogłasza encyklikę p a p ie ­
ską do katolików  Szw ajcaryi z d. 23. m a r­
ca, k tó ra  nagania sek tę  starokato lików  oraz 
o p iek ę , jak ie j je j użycza w ładza świecka w 
Szwajcaryi, obwieszcza exkom unikacyę p rze­
ciw sekciarzom , ich zwolennikom  i pom o­
cnikom a wzywa w iernych, aby strzegli j e ­
dności w iary. E ncyk lika  p rzy p o m in a , że 
w ładza św iecka w Szw ajcaryi zaprow adzi­
wszy rozm aite ustaw y, sprzeczne boskiem u 
urządzeniu  i w ładzy kościoła, w ydała także 
tak ie  ustaw y, k tó re  sprzeciw iają się p rzepi­
som kanonicznym  pod względem m ałżeństw a 
chrześciańskiego. D la tego wezwani są b i­
skup i, aby w yjaśnili w iernym  naukę k a to ­
licką pod względem m ałżeństw a przez sto ­
sowne pouczanie. W  końcu zaleca encyklika 
cierpliwość, w ytrw ałość i jedność a b łaga 
o oświecenie z N ieba biednych zb łąkanych .

Anglia. O wzm agającym  się coraz 
bardziej ruchu  katolickim  w A nglii piszą 
do Vaterlandu w iedeńskiego: K atolicy an ­
gielscy przygotow ują się n a  uroczyste p rzy ­
jęcie  k a rd y n a ła  M anninga. Niewiadomo j e ­
szcze dokładnie, kiedy J. Em inencya do 
Londynu powróci, lecz zdaniem  Timesa n a­
s tąp i to  około 5 b. m. Za swem przybyciem  
otrzym a kardynał adres g ra tu lacy jny  od 
katolickich członków parlam entu . Książę 
Norfolk, k tóry  w yprzedza wszystkich, ilekroć 
chodzi o okazanie czynem gorliwości k a to ­
lickiej, u rządził sk ładkę na pokrycie w ydat­
ków nowego kardynała . K siążę s ta n ą ł sam 
na czele szlachetnych dawców z sum ą 1000 
ft. szt. Ten św ietny p rzyk ład  znajdzie n ie­
zawodnie licznych naśladowców. Lord Petre  
i pp. Knill, B u ttle r i Clifford połączyli się 
z księciem, aby zająć się zbieraniem  darów.

W ostatn ich  czasach kilka świeżych 
nawróceń, m iędzy innem i jednego ducho­
wnego anglikańskiego, spraw iło w ielką sen- 
zacyę. W spom niany duchowny Rev. Gordon 
Thompson, wyłuszcza w piśmie do biskupa 
anglikańskiego wystosowanem, powody k tó ­
re go skłoniły  do pow rotu na łono kościoła 
katolickiego. W wielu w ypadkach w zględy 
fam ilijne i inne nakazu ją  zatrzym ać w t a ­
jem nicy przejście na  katolicyzm , lecz liczba 
konwertytów wzmaga się z każdym  rokiem. 
Dość powiedzieć że w samym Londynie m ię­
dzy duchow ieństw em  katolickiem  je s t 40 
nawróconych anglikańsk ich  pastorów , i że 
najznakom itsze pism a katolickie ja k  Tablet, 
Month, D ublin  liewiew redagow ane są przez 
konwertytów.

ł l i s z p a u i a .  K ilka słów o sławnych 
fueros prowincyj baskijskich  nie będzie od 
rzeczy w chwili, gdy ty lu  H iszpanów  p rze­
lewa za nie krew  swoją.

N ajwyższą w ładzą ustaw odaw czą w 
prowincyach baskijsk ich  je s t ogólne zg ro ­
m adzenie ludowe (ju n ta  generał) zbierające 
się co rok  pod dębem w Guernice, t ra k tu ­
jące w szystkie spraw y kra ju , ustanaw iające 
podatki, dochody, płace m ilicyi i u rzędn i­
ków, kontrolu jące rachunki rządu, m ianu­
jące  deputacyę i korcdżidorów. W szelkie 
spraw y wnoszone są na tej juncie  w języku 
h iszpańskim , ale trak tow ane są w języku 
biskajskim . W Biskai różnicy stanów' od 
daw na nie znają, szlachty nie ma, albo r a ­
czej każdy Biskajezyk siebie za szlachcica 
(caballero) uw aża; ju n ta  więc sk łada  się 
tylko z posłów czyli delegatów  w ybranych 
przez m iasta i gminy wiejskie. Spraw iedli­
wość w ym ierzają w pierwszej instancyi za- 
stępcy korredżidora, w drugiej deputacya, 
w trzeciej sąd królew ski w W alladolidzie. 
Do tych przyw ilejów  dodajmy, że wedle 
brzm ienia owych sta rych  konstytucyj, każdy 
B iskajezyk je s t szlachcicem  (dziś to  p ra k ­
tycznie m ało znaczy, chociaż wiele w płynęło 
na wyrobienie i obyczaj ludu, kiedyś był to 
wielki p rzyw ile j): że nie wolno w B iskai 
zaprowadzać an i c e ł , an i m onopolów , że 
oprócz poczty nie m a w prow incyi żadnego 
u rzędu k ró lew sk iego , że Biskajczycy nie 
u legają  poborowi wojskowemu, ani są obo­
w iązani przyjm ować wojsk królew skich, i że 
ty lko do nich sam ych obrona k ra ju  należy, 
n a k o n ie c , że wszelki urzędnik królewski, 
k tóryby się pow ażył ta rgnąć  na fueros, są ­
dzony będzie wedle praw  krajow ych.

Oto główna treść  tych  sławnych fueros, 
k tórym  B iskaja wiele zaw dzięcza i k tórych  
broni, ja k  widzimy, nie skąpiąc swej krwi.

Fueros Alawy i G uipozcui, oraz konstytucye 
N aw arry  są nieco iune, ale tym  samym 
duchem  niezależności i sam orządu przenikłe.

S e r b i a .  (Zajście w skupczynie serbskiej)
O wypadkach, k tó re  poprzedziły  i wywołały 
rozw iązanie skupczyny serbskiej , o trzym ał 
Pestcr L loyd  następu jącą  ciekawą korrespon- 
dencyę z B elgradu z 25. m arca. „Rozwiąza­
nie skupczyny w porę jeszcze nastąpiło, aby 
podnieść ze zw ątpienia um ysły, ożywić du­
cha patryotów  i położyć kres scenom, k tóre  
hań b ą  były d la  całego k ra ju  i narodu. K ro­
p lą  , k tó ra  p rzepe łn iła  m iarkę, było s fa ł­
szowanie pewnego dokum entu. Rzecz ta k  się 
m ia ła . W pewnem m iasteczku został przed 
sam em i wyborami jesiennem i zam ordowanym  
niejaki Paw eł G rekow icz, k tóry  m iał być 
kandydatem  do sejmu. R ząd p. M arinowi- 
cza zarządził na tychm iast surowe śledztwo, 
k tóre  wykryło skrytobójców i oddało ich 
sądom  karnym . W dowa zam ordow anego wy­
stosow ała petycyę do skupczyny, w której  ̂
zarzucała  byłem u prezydentow i m inistrów , 
Zum iczow i, że je s t  winnym  tego m order­
stwa. W idocznie liczni nieprzyjaciele byłego 
m in is tra  podmówili biedną kobietę do tego \ 
kroku. Skupczyna przekazała  tę  skargę ko­
rni ssyi petycyjnej, k tórej prezesem  je s t n ie­
ja k i p. Lazarew icz, były m in ister spraw  we­
w nętrznych i spraw iedliw ości za rządów Ri- 
sticza. Kom issya ta  złożoną była  z ośm iu ^
członków, którzy zawsze wspólnie naradza li 
się i rozstrzygali każdą petycyę. Skarga 
wdowy nie przyszła pod obrady  tej komissyi, ^
sam  ty lko  spraw ozdaw ca czytał ją  i ułożył ^
samowolnie spraw ozdanie, k tóre odczytał 
wczoraj w im ieniu komissyi. Chodziło wi­
docznie o spłatanie figla p. Zumiczowi. Gdy 
sprawozdewca w yrzekł z trybuny , że korni- 
sya uchw aliła  petycyę tę  odstąpić rządowi j 
do uw zględnienia, oświadczyli obecni w Izbie M 
członkowie k o m issy i, że nie wiedzą nic zgo- n
ła  o całej tej spraw ie, bo naw et nie wi- ®
dzieli skargi. Prezes k o m issy i, Lazarew icz, < 
którego o przychylność d la  Zum icza posą- k 
dzać nie m o ż n a , po tw ierdził to  zeznanie. z 
Na to  pow stał ogrom ny tum ult w Izbie. Ze 2 
wszystkich stron  obsypano sprawozdawcę, 
niejakiego K ow aczew icza, zarzutem  w iaro- ^ 
łom stw a i infam ii, inni w prost nazywali go 
zbrodniarzem  i z łodzie jem , chciano zaraz 
głosować nad p y ta n ia m i, na ja k ą  karę  za- ”
służył sobie ten  cz ło w iek , i zdawało się, *
że już co najm niej wyrzuconym być powi- v  
n ien  ze skupczyny, jeże li honor parlam entu  z' 
serbskiego m a być ocalony. W iceprezydent P 
skupczyny jednak  p. Gruicz nie dopuścił 
g łosow ania, lecz dawszy znak zwolennikom 
swoim , do k tórych także ów Kowaczewicz z 
należy, wyniósł się wraz z nim i z sali obrad. 11 
W skutek tego skupczyna s trac iła  kom plet 11 
do uchw ał potrzebny, a  resz ta  deputow a- w 
nych (75) rozejść się m usiała. N azajutrz po- 
staw iono trzy  wnioski w tej sp ra w ie ; jeden  
żądał w ykluczenia p. K ow aczew icza, jako  R5 
człowieka bez c z c i , z k tórym  w Zgrom a- w 
dzeniu zasiadać nie m ożna ; p. MarinowicZ Z£ 
w n ió s ł, aby  wykluczono sprawcę jedynie z ZE 
z komissyi, i tym  sposobem  dano m u do 
zrozum ienia , aby złożył m a n d a t , Kaljewicz te 
w reszcie przyjaciel M ileticza postaw ił wnio- ZI 
sek , aby  wyrażono K. oburzenie i wydalono 
go z kom issyi, lecz nie zmuszano go do , r 
złożenia m andatu . P(

Gdy pierwsze dwa wnioski upadły  
większością głosów i zachodziło prawdopo- rz 
dobieństwo że trzec i zostanie p rzy jęty , 44 
deputow anych opuściło salę obrad, dekom- cli 
p letu jąc tym  sposobem Izbę. Z tych depu- P1 
towanych podpisało 33 oświadczenie, że ho- wł 
nor ich nie pozwala im  zasiadać w jednej 
Izbie z człowiekiejy bez czci. Ośmiu depu- 
tow anych, m iędzy nim i także M ariuowicz, 
złożyło swoje m andaty . Skupczyna była  prze- Zfl 
to de facto rozw iązaną, nie mogła bowierr 82 
z braku  kom pletu żadnej powziąść uchwały. 
Rządowe nie pozostaw ało przeto  nic innego ^  
ja k  doradzać księciu, aby rozw iązał skup- . Pr 
czynę. także form alnie, co też nastąp iło  nc ji*1 
dzisiejszem  posiedzeniu. cz

Wobec pustych ław ek a pełnych ga 
leryj odczytał m in is te r wyznań, S to jan  No He 
wakowicz wśród uroczystej ciszy oświadczę- -śni 
nie gab inetu  tej t re ś c i : R ząd obecny jes I©8 
rządem  najlepszej woli i pojednania, powo- ch 
łanym  przez J . ks. Mość aby wyrównać- lut 
sprzeczności i uspokoić nam iętności. Gabi- po 
ne t m a prześw iadczenie, że zadaniu  tem u nic 
pośw ięcał się gorliw ie i w y trw a le , lecz m i trz 
syi swej nie mógł rząd  dokonać, pon iew aż. po> 
n a tra fia ł ciągle na b rak  pojednawczego u- zai 
sposobienia i rozkiełzane nam iętności. N a­
wet z ocalenia splam ionego honoru Izby zro d. 
biono kwestyę stronnictw a. N ie m ogąc z ta -  Ma 
ką Izbą rozwinąć skutecznej działalności, 16 
w idział się rząd  zniewolonym doradzić księ- spe 
ciu ostatecznego środka. prz

Na to pow stał prezydent m inistrów  
Stefanowicz i rzek ł: „D oradziliśm y księciu liai
rozw iązania Izby, a J . ks. W ysokość wrę- nac 
czył m i następujący  dekret." w .

W szyscy obecni w sali pow stali z m ie js -^ lS l 
swoich a p .  Stefanowicz odczytał d ek re t roZ' W
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w i e j ą c y  skupczynę. T rzykro tne ż iw io! na 
cześć księcia zakończyło ostatn ie posiedze­
nie niesfornej skupczyny serbskiej.

Taki był koniec parlam entu  z r. 1875, 
który pow ikłał w szystkie stosunki, zachw iał 
wszystkie insty tucye, podkopał zasadę po­
wagi władzy, zap a rł się wszelkiego patryo- 
tyzm u i najdziksze nam iętności pobudził."

K R O N I K A .
=  Jego E xcell. lir. Alfred Potocki,

marszałek krajowy, przybył wczoraj do Lwowa, 
a  dziś przed  południem Jego Exc. p. Namie­
stnik wprowadził go w urzędowanie.

—  Dziś odbywają, się wybory posłów 
z większych posiadłości w Kołomyi i Sanoku.

—  X . Ozarbiewicz poseł na sejm k ra ­
jowy z okręgu Śniatyn-Zabłotów złożył m andat.

— B ilety  do sejiuu. Począwszy od 
dnia 5go kwietnia 1875 będą rozdawane bilety

' upoważniające do wstępu na galerye sali po ­
siedzeń sejmowych w przeddzień każdego po­
siedzenia o godzinie 5tej po południu w kan- 
celaryi sejmowej w zabudowaniu teatralnem .

— N a  r u s k ą  i u n d a c y ą  stypendyjną 
imienia Najj. Pana, wpłynęło z składek publicz­
nych 3 .300 złr., ja k  to  ogłasza zarząd  Domu 
Narodnego w lwowskim Słowie.

—  Trzynasty odczyt z szeregu za­
powiedzianych przez lwowski zarząd oddziałowy

! Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w so- 
, botę, 3go kwietnia od godziny 4tej do 5tej w 

sali ratuszowej. Profesor Amborski mieć będzie 
rzecz «0 nowoczesnej poezyi francuskiej*.

—  K asyn o m ieszczańskie. W  sobo- 
. .. tę  dnia lOgo kw ietnia b. r. o godzinie 7 ej

* wieczór odbędzie się w lokalu kasynowym w al­
ne zgromadzenie członków kasyna m ieszczańskie­
go, na które wydział pp. członków zaprasza.

— Z  towarzystwa prawniczego.
’ Sekcya dla praw a pozytywnego zbierze się na

zwyczajne posiedzenie w sobotę dnia 3. kwiet.
( o godzinie w pół do siódmej wieczór w lokalu 

Towarzystwa. Na porządku dziennym : O usta- 
’ wie o księgach kolejowych, sprawozdawca dr.
'  E . Till.

* W ypadek nieszczęśliwy. P rzed­
wczoraj po południu w kamieniołomie na Kre- 
terówce zasypany został ziemią pracujący tam  

’’ wyrobnik P iotr Kożuszka. W ydobyto z pod gru- 
zów natychm iast nieszczęśliw ego, k tóry  przy- 

 ̂ padkowo żadnego ciężkiego nie odniósł uszko- 
j ' dzenia.
a * N agła  śm ierć. W czoraj po południu
z zmarł nagle w własnem pomieszkaniu przy  u- 
| Hcy Zamarstynowskiej A leksander W isłocki, e- 
^  merytowany c. k. oficyał sądowy, tknięty zape­

wne apopleksyą. Zwłoki przeniesiono do szpi- 
talu.

Q * Tsiłow ane samoliójstwo. Franci-
c szka Rostocka, m ająca la t 19, kasyerka w ka- 
^  wiarni p. Nałużny pod 1. 11 przy  ulicy krzywej 
,z zażyła przedwczoraj w południe amoniaku w 
z zamiarze samobójczym. Dzięki rychłej pomocy 
0 lekarskiej zachowano ją  przy  życiu. Powodem 
z tego rozpaczliwego kroku miał być zawód do- 
j_ znany w miłości.
0 *** O u r o p n y  wypadek zdarzył się
^  dnia 26. m arca po południu na rzece Rabie 

pod Uściem Solnem w Bocheńskiem. Józef Go- 
lik, kowal z Niedar, przepraw iając się przez tę  

, rzekę wraz z żoną, synem swym i pewną nie- 
ą znaną z nazwiska kobietą w małej łódce ryba- 
j_ ckiej, gdy podtrzym ywał żerdzią napierającą z 

prądem  krę, skutkiem  złamania się tej żerdzi 
j. wpadł do rzeki, poczem łódź nabrała wody i wszy- 
e; §tkie cztery osoby dostawszy się pod lód utonęły.

Po upływie godziny wydobyto z pod lodu zwłoki 
z Józefa G olika, z ułam aną żerdzią w ręku, 

zwłok zaś reszty  nieszczęśliwych dotąd nie od- 
jjj szukano.
y *** Sam obójstwo. W  Batiatyczach, w
tiJ ^Zółkiewskiem, d. 21 m arca odebrała sobie życie 
p_ przez obwieszenie się włościanka M aryanna 

^Buczmanowa, a to  w skutek cierpień fizy­
cznych.

*** Ofiary zim y. Dnia 22. m arca w 
O Hawryłówce, w Nadwórnańskiem, znaleziono pod 
e- ■ śniegiem zwłoki D m ytra Lachmana , rezerw isty 
:S *58. pułku piechoty. Z przeprowadzonego do- 
0 chodzenia okazało się, że Lachman jeszcze 16. 
ać- lutego wyszedł z domu za kupnem siana do 
>i- pobliskich miejscowości, że w karczm ie na gra- 
1U nicy Cucyłowa pił dzień cały, poczem w nie- 
ii- trzeźwym stanie w racając do domu prawdo- 
a i  podobnie musiał zbłądzić z drogi i w polu 
U- zamarzł.
a -  W  gminie Radłowickiej w Samborskiem,
O" d. 28. m arca zagorzały na śmierć włościanki 
a -  M aryanna Pokorowa i B arbara Gębusiowa, zaś 
ci, 16-letnią K atarzynę Pokorówną, k tóra również 
ę- spała w zaczadzonej komorze , zdołano jeszcze 

przyprowadzić go do życia.
)W (G .)  Z a p i s k i  d y e c e z y a l u e ,  Ks. Emi-
:ju lian Zauderer, były łac. kooperator w Brzeża- 
■g* nach a następnie adm inistrator łac. kapelanii 

w Podwysokiem, otrzym ał na dniu 9. m arca 
jt, 1^1875 kanoniczną instytucyę na rzeczoną kape- 
yi' łanię. Byłego adm inistratora tamże, ks. Jakuba 

Cwynarskiego, przeniesiono na kooperatora do 
Kulikowa a obowiązki kooperatora w Brzeża-
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nach powierzono ks. Aleksemu Sikorskiemu, k a ­
płanowi zakonu 0 0 . Bernadynów konwentu Brze- 
żańskiego. — Ks. Jan  K ielar dotychczasowy 
wikary przy  łac. probostwie w Bieczu, otrzy­
mał dnia 16. m arca b. r. kanoniczną instytucyę 
na łac. probostwo w Sękowie. —  Ks. F ranci­
szek Mroziński, dotychczasowy łać. kooperator 
w Tokach, uwolniony został z powodu słabości od 
obowiązków swoich na przeciąg kilku tygodni. 
Na jego miejsce przeznaczył konsystorz ks. An­
drzeja Majkę, dotychczasowego kooperatora w 
Złotnikach. — Ks. P io tr Niedźwiedziu, dotych­
czasowy łac. kooperator w Horożance, p rzezna­
czonym został w tejże samej własności do ko­
ścioła parafialnego w Kałuszu, a miejsce jego 
objął ks. Feliks Kwoczyński, dotychczasowy ko­
operator w Kałuszu. —  Ks. Klaudiusz Sochac­
ki, zawiadowca g. k. plebanii w Przegnojowie, 
zm arł w marcu b. r. —  Ks. Bazyli Wołoszy- 
nowicz, były w ikary przy  g. k. probostwie w 
M okrotynie objął adm inistracyę g. k. probostwa 
w Króliku wołoskim. —  Ks. Jan  W ęgrzynowicz, 
pleban obrz. g. k. z Doliowa został dojeżdżają­
cym koadjutorem  chorego plebana w Lipowcu.
—  Ks. Michał Harasowski, kapłan dyecezyi chełm­
skiej, przeznaczony został na zawiadowcę g. k. 
kapelanii w Mierzwicy. —  Ks. Paweł Durbak, 
były prywatny w ikary w Stratynic, został za­
wiadowcą tego probostwa. —  Ks. Andrzej 
Onyszkiewicz, dotychczasowy zawiadowca g. k. 
probostwa w Kolędzianach, objął zawiadowstwo 
g. k. plebanii w Taurowie. —  Ks. Julian Ka- 
litowski, były adm inistrator g. k. kapelanii w 
Chorobrowie, otrzym ał na dniu 7. m arca b. r. 
kanoniczną instytucyę na rzeczone beneficyum.
— Ks. A leksander Zatkalik, kapłan dyecezyi 
chełmskiej, został wikarym przy  g. k. probo­
stwie w Mokrotynie. —  Ks. M ichał W ancza- 
rowski, pleban obrz. g. k. w Połniatyczach, 
um arł dnia 11. m arca b. r. przeżywszy la t 78. 
Do parafii opróżnionego w skutek tego zgonu 
probostw a w Połniatyczach należy do 1300 dusz. 
Prawo patronatu  wykonuje W łodzimierz hr. 
Dzieduszycki. —  Ks. Szczepan Seisłowski, były 
pryw atny wikary przy  gr. k. probostwie w K a­
mionce strum iłow ej, uwolnionym został z tej 
posady a na jego miejsce przybył ks. Michał 
Cegielski. —  Ks. Michał Ukraiński, pleban obr. 
g. k. w Srokach um arł w marcu b. r. p rze ­
żywszy la t 57. Do parafii opróżnionego probo­
stwa w Srokach w raz z filiami w Nikonkowi- 
cach i w Jastrzębkowie należy do 1200 dusz. 
Patronem  je s t K onstanty br. Brunicki. — Ks. 
Julian  Płatek, zawiadowca gr. k. probostw a w 
Bucowie, uwolniony został ze swego obowiązku.
—  Ks. Andrzej Romaszko, były wikary przy 
g. k. probostwie w Domaszowie, objął adm ini­
stracyę g. k. probostw a w Leninie małej.

— M iły  redaktor. W dziennikach n ie­
mieckich znajdujem y wiadomość, że odpowie­
dzialny redaktor augsburskiej Allg. Ztg. niejaki 
dr. Gerstenberg, skazany został przez sąd m iej­
ski w A ugsburgu na karę więzienia za złe ob­
chodzenie się i znieważanie swej żony. Gdy wy­
rok ten  został publicznie ogłoszony znikł, Ger­
stenberg nagle z Augsburga i wspomniony dzien­
nik podpisuje od 22go m arca Robert Land- 
mann.

— Trzecią klasę przy pociągach  
pospiesznych zaprowadza pierwsza w Austryi 
droga żelazna Franciszka Józefa. Pożądanem 
byłoby, ażeby i inne koleje poszły za tym p rzy ­
kładem. W  Niemczech północnych od dłuższego 
już czasu publiczność korzystać może z wo­
zów trzeciej klasy przy  pospiesznych pocią­
gach.

—  Franciszek Liszt mianowany zo­
stał jak  donosi telegram  z Pesztu p rezy ­
dentem nowo tam  utworzonej akademii muzy­
cznej.

—  Jak łatw o o nieszczęście w te ­
atrze, posłużyć może za przykład i przestrogę 
wypadek, k tóry  zdarzył się w ostatnich dniach 
podczas przedstaw ienia w teatrze peszteńskim. 
Na galeryi zemdlała dziewczynka. P rzestraszona 
m atka zaczęła w ołać: w ody! w o d y ! — co sły­
sząc publiczność na parterze i w lożach myśla­
ła, że wybuchł w teatrze  ogień i tłum nie za ­
częła się cisnąć ku  drzwiom, roznosząc popłoch 
po kurytarzach i przysionkach. Znalazła się 
wprawdzie pewna liczba osób rozsądniejszych, 
które nie widząc nigdzie w sali ognia ni dymu, 
uspokajały przerażonych i zachęcały do pozo­
stania na m iejscu; głosy ich jednak  przebrzm ia­
ły bez skutku, aż wreszcie wychylił się z loży 
obecny na przedstaw ieniu kom enderujący P e­
sztu generał Edelsheim-Gyulai i zaklinał tło ­
czących się ku drzwiom ażeby wrócili, nie masz 
bowiem najmniejszego niebezpieczeństwa. Gdy i 
jeden z aktorów  zapewnił ze sceny, że nigdzie 
nie gore i że przeciwnie publiczność spowodo­
wać może jakie nieszczęście jeśli, cisnąć się bę­
dzie do drzwi, uspokoiły się powoli umysły i 
odegrano sztukę do końca.

— W  sprzetlaiy cygar Ilayaim a
nastąp i zm iana niekorzystna dla konsumentów, 
gdyż król. hiszpański rząd  dekretem  z dnia 
25go m arca zamknął z dniem 3 Igo marca 
wszystkie prywatne fabryki cygar na wyspie 
Havannie i wyrób takich cygar objął jako  mo­
nopol hiszpański skarb pańśtwa.

— Nowy rodzaj ts iik n a . Dzienniki 
lugduńskie donoszą o wynalezieniu przez pe­
wnego sukiennika francuzkiego nowego rodzaju 
tkaniny, która sporządzaną bywa z pierza kur,
2. kwietnia.

kaczek i t. p. Siedemset gramów takiego pie­
rza w ystarcza na sporządzenie kwadratowego 
m etra nowego sukna, które ma być lżejsze a 
cieplejsze niż wełniane materye. Można zresztą 
farbować to  sukno według upodobania, a nadto 
ma ono posiadać tę  ważną zaletę, iż je s t  nie­
przem akalne.

— Ohydny czyn popełniono w tych 
dniach w mieście Krems. W nocy na 2Ggo m ar­
ca niewiadomi sprawcy wykopali z grobu zwło­
ki straconego dnia 19go m arca na szubienicy 
żołnierza inżynieryi A leksandra Adama i odarł­
szy je  z sukień porzucili w polu pod miastem. 
Zdaje się, że ohydnym sprawcom nie tyle cho­
dziło o wartość zrabowanych sukien ja k  raczej 
o to, by mieć jakiekolwiek szczątki z szat wi­
sielca , k tóre podług przesądu posiadają moc 
wzbogacania tego, kto je  posiada.

— W ycieczka balonowa. W  Paryżu 
dnia 23go m arca panowie Gaston i A lbert Tis- 
sandier, Sivel, Croce-Spinelli i Jodert, aeronau- 
ci, puścili się balonem Zenith  na wycieczkę p o ­
w ietrzną, głównie w celu zbadania ilości kwasu 
węglowego w górnych warstwach oraz natu ry  
pierścieni księżycowych. Balon napełniony ga­
zem, miał 3000 metrów kubicznych objemności. 
Koszta wycieczki ponosiło francuzkie m inister­
stwo oświaty wespół z kilku uczonemi Tow a­
rzystwami. P rzy  wypuszczeniu balonu wiał dość 
mocny w iatr południowo-wschodni. Podróżni 
zaopatrzeni byli w żywność na dwa dni i  za­
brali z sobą kilka p a r gołębi pocztowych, aże­
by przesyłać przez nie do P aryża biuletyny o 
swych losach pod obłokami. Prezydent francu­
skiego Towarzystwa aeronautycznego otrzym ał 
25go marca następującą depeszę z Bordeaux: 
«Podróż trw ała 23 godzin. Spuściliśmy się w o- 
stępie Arcachon, prawdziwej pustyni, z kąd  nie­
podobieństwem było wysłać korespondencye. 
Najniższa tem peratura, jak ą  przebyliśmy, wyno­
siła 40 niżej zera. Mieliśmy wspaniały widok 
wschodu słońca nad morzem. Unosiliśmy się o- 
koło 11 mil wzdłuż wybrzeża, a około godziny 
lO tej minęliśmy Żyrondę pod Cordouan. N astę­
pnie zostaliśmy zaniesieni nad jezioro  Carcans, 
poczem nagle nastała w pow ietrzu cisza zupeł­
na i słońce piekło. Następnie dwa słabe po nad 
sobą nurtu jące prądy powietrzne unosiły nas to 
po nad ziemią, to  nad morzem. Badania nasze 
co do kwasu węglowego powiodły się zupełnie, 
równie ja k  spektroskopiczne nasze i elektryczne 
doświadczenia. Sprawdziliśmy cały ciąg drogi 
naszej powietrznej oraz chyżość, z jak ą  przeby­
wał balon. Od godziny 9tej do l i t e j  zdejm o­
waliśmy ciekawe szkice. Ju tro  wracamy.*

— B isk u p  zagrzebskł ksiądz Stross- 
mayer, znany patryo ta kroacki, złożył swemu 
narudowi w upominku na W ielkanoc dar wspa­
niały, gdyż kwotę 40 .000  złr. na budowę gale­
ryi obrazów w Zagrzebiu.

— Śniegi jeszcze w zeszłym tygodniu 
na parę stóp zasypały niektóre okolice Tyrolu.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

— Przew odnika naukowego i li ­
terackiego (dodatku do Gazety Lioowskięj) 
wyszedł zeszyt kwietniowy i zawiera następują­
ce p ra c e : Kościelne stosunki w pierwotnej Pol­
sce, przez dr. Antoniego Małeckiego; 0  m alar­
stwie historycznem  dzisiejszej epoki, przez W ła­
dysława Luszczkiewicza; Krzyżacy w Polsce w 
r. 1497 przez dr. Ksawerego L isk iego; Rzym­
scy satyrycy upadającego cesarstw a; Proces R a­
dziejowskiego przez dr. Ludwika K ubalę; S ta­
nisław August w Grodnie przez dr. Anton. J . . . ; 
Zapiski.

— O  a r t y s t a c h  p o l s k i c h ,  znajdują­
cych się obecnie we Francyi, donoszą, że śpie­
wak Mierzwiński występował w tych dniach z 
powodzeniem w P a ry ż u , na koncercie Teleziń- 
sk iego , i że dawał także niedawno koncert 
H enryk W ieniawski. F ortep ian ista  Kowalski je s t 
powszechnie chwalony; o Mireckim, wioloncze­
liście, uczniu konserwatoryum  paryzkiego, mó­
wią, że odznacza się stylem i g rą  pełną uczu­
cia. Stanisław Piliński, fortepianista i kompo­
zytor znany je s t z licznych utworów do śpiewu 
i na orkiestrę. Córka Michała Chodźki ma po­
siadać niezwyczajny ta len t; a syn Przy tulskiego, 
zmarłego w Chartres, je s t nauczycielem w kol- 
legium Jezuitów  w Poitiers, gdzie znajduje się 
także fortepianista W róblew ski, urodzony we 
Francyi. Między am atoram i Polakam i, odzna­
czają się talentem : hr. Jełowicki i hr. z Bo­
bry riskich Engestrolm . W  tych dniach odbył się 
koncert Sow ińskiego, a wkrótce odbędzie się 
koncert na dochód wdowy i dzieci ś. p. Ro­
mualda Zientarskiego, w którym  wszyscy a r ty ­
ści polscy, znajdujący się obecnie w Paryżu, 
wezmą udział.

—  Program  odczytów, urządzonych 
przez Towarzystwo pedagogiczne je s t następu­
jący : I. 3. kwietnia w sobotę p. A m borski: «0 
nowoczesnej poezyi francuzkiej*. II. 5. kwietnia 
w poniedziałek p. T. Rom anowicz: »0  ubezpie­
czeniu*. III. 6. kwietnia we w torek Dr. T. 
Ciesielski: »Ze świata roślinnego«. IY. 10go 
kwietnia w sobotę Dr. St. S m olka: »Rzut oka 
na dzieje Polski w połowie X III. w. od 1240 
do 1279». V. 12. kw ietnia w poniedziałek te n ­
że sam. YI. 13. kwietnia we w torek D r. T.

Ciesielski: »Ze świata roślinnego*. YH. 17go 
kwietnia p. Władysław Zaw adzki: »Pogląd na 
rozwój szkolnictwa w Polsce «. YIII. 19. kwie­
tn ia  w poniedziałek Dr. Feliks S trzelecki: »Dru- 
kujący te legraf H ughesa, opis w połączeniu z 
doświadczeniami*. IX. 20. kwietnia we w torek 
pani z Wasilewskich Boberska: »Ustęp z peda­
gogii*. X. 24 kwietnia p. Czesław Pieniążek: 
»0  powieści«. Abonament na wszystkie te  od­
czyty wynosi od osoby: Bilet na salę 2 zł. wa. 
na galeryę 75 ct. wa. Bilet na jeden odczyt 
kosztuje na salę 40 ct. w. a. a na galeryę 20 
cnt. wa.

— Szósty wieczór Towarzystwa  
muzycznego, odbędzie się dziś w piątek, pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora p. Mi- 
kulego. Program : 1. Hummel. Kwintet, odegra
panna D. i pp. Bruckmann, Słomkowski, Woll- 
mann i Elsnetz. 2. a) Pergolese «Siciliana*. b) 
Auber, romans z opery «Mularz i Ślusarz*, od­
śpiewa pani P. 3. Rode. K oncert (e — moll), 
odegra p. Kochanowski. 5. Jensen. Suitę na for­
tepian i skrzypce, odegrają pp. Sta. i Schwabl. 
Początek o godzinie 6tej.

—  Nowy kom pozytor polski. Dzien­
niki zagraniczne donoszą, że marsylski Grand- 
Thedtre wystawić ma w tym miesiącu nową 
wielką operę w 5 aktach p. t. L a  Fiancee de 
Yenise, do której tekst napisał p . C. Molinari, 
a  muzykę p. Wróblewski.

Fundacya Skarbków ska.

{Sprawozdanie R ady administracyjnej fundacyi 
ś. p . Stanisława hr. Skarbka z czynności za 

rok 1873.)

(Dokończenie. Obacz nr. 72 .)

Przew yżka uspraw iedliw ia s ię :
a) nieodzow ną po trzebą znacznych restau - 

racyi w zakładzie  stadników  w JDrohowyżu, 
z k tórego czynsz na nowy okres dzierżaw ny 
z 6000 zł. na  12.000 zł. podniesiony został. 
Fundacya celem oddania w dobrym  stan ie  
w szystkich przedm iotów, w przyszłości k o ­
sztem c. k. skarb u  utrzym ać się m ających —  
takow e do należytego stan u  w m yśl kon­
tra k tu  już  po ułożeniu budżetu  zaw artego 
przeprow adzić m usiała  nak ładem  do 5000 
złr. nad  budżet sięgającym .

Równie też okazała się nieodzowna 
potrzeba urządzenia znacznym  kosztem  4960 
złr. gorzelni w O stałow icach, k tó ra  najw ię­
cej oddziaływ a na  dochód w tych  dobrach, 
a  w ydatek uspraw iedliw ia wyższym czynszem 
dzierżaw nym  — m usiano w Źydaczowie ze 
znacznym  kosztem  886 złr. przenieść p rze ­
wóz i urządzić do jazd , w skutek rozporzą­
dzenia Wys. W ydziału  — n a re szc ie :

b) Podatki w dobrach Drohowyże i 
Żydaczów okazują wyższą kw otę nad  bu­
dżet a  to z powodu częściowego ich podnie­
sienia.

2) W  rubryce nieprzew idzianych w y­
datków  w dobrach, uspraw iedliw ia się p rze­
kroczenie przez zakupno praw a do ł/3 czę­
ści m łyna w S tu lsku  za kw otę 1441 złr. i 
zakupno papierów  wartościow ych za kw otę 
1200 złr. ze sprzedaży gruntów  w Żydaczo- 
wie i Klimcn uzyskanej.

3) W  realności K ortum ów ka p rzekro­
czono prelim inow aną kwotę o 6134 złr. a to 
z powodu zakupna kościopalni za 800 złr., 
k tó ra  czyni dochodu rocznego 600 złr. w. a., 
pow tóre z powodu rek o n stru k c ji m urow a­
nego okołu budynków  folwarcznych i ogrodu, 
a mianowicie podniesienia tegoż okołu o 12 
do 15 cali na  przestrzen i 300 sążni długości, 
niemniej nakrycia  gontem na  tej całej d łu ­
gości restau racy i, parkanów  drew nianych i 
w szystkich budynków przez ciąg czasu pod­
upadłych, k tóre  to  restauracye ja k  delegat 
R ady adm inistracyjnej się przekonał, d a l­
szej zwłoki nie dozw alały.

4) W ydatki w iększe w rubryce lasów 
uspraw iedliw iają się znaczniejszą produkcyą 
sągów, w skutek  k tórej w iększy dochód 
w tej rubryce uzyskany został.

W ogólności R ada  adm inistracy jna 
czuła się spowodowaną zezwolić na  wszelkie 
pod 1. 2. 3. określone w ydatki m ając przed 
oczyma ten  cel, ażeby przed w prow adze­
niem  w życie zak ładu  w D rohow jżu  wszel­
kie znaczniejsze kwoty na  u trzym anie  tego 
zak ładu  wpływać mogły.

Ponieważ w r. 1873 wszelkie spraw y 
serw itutow e już  ukończone zostały, zatem  
regulacj7a gospodarki lasowej w jak u a jk ró t- 
szym czasie uskutecznioną będzie.

W ynikłość z zarządu  m ają tk u  funda­
cyjnego w okresie czasu od 1. stycznia do 
31. grudnia 1873 p rzedstaw ia  się w sposób 
następujący :

A.) Z w i ę k s z e  n i e .  1) przez w ysta­
wienie nowych budynków  w dobrach funda- 
cyjnych 7100 złr. 29 cent.; 2) przez bu d o ­
wę gm achu in sty tu tu  38.749 złr. 13 cent.; 
3) przez przykupuo papierów  wartościowych 
2200 złr.; 4) przez sp ła tę  długów h ipo te ­
cznych 4396 złr. 48 cent.; 5) przez posta ­
wienie w s tan  czynny m ają tku  zarodowego 
fundacyj zapomóg danych własnem u fun­
duszowi asekuracyjnem u 4583 złr. 86 cent.;
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6) zwiększenie zapasów gotówki 20.244 złr. 
821/2 cent.; 7) przez zwiększenie zaległości 
czynnych 1839 złr. 57V2 centa. E azem  
79.114 złr. IG cent.

B.) U s z c z u p l e n i e .  1) przez um niej­
szenie zapasu m ateryałów  w m agazynie Dro- 
howyzkim 6061 złr. 21 cent. 2) przez zwię­
kszenie zaległości dłużnych 690 złr. 91 ct. 
Razem 6752 złr. 12 cent.

Z porów nania obu powyższych zesta­
wień w ynika z gospodarski r. 1873 zysk 
czyli zw iększenie się m a ją tk u  fundacyi tak  
ruchom ego , ja k  i nieruchom ego o kwotę 
72.362 złr. 4 cent. w. a.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Proces Kirćhmajera).
(Dokończenie.)

D nia 31. z. m. zabrał głos zastępca p ro ­
ku ra to ra  celem wygłoszenia ostatecznych wnio­
sków.

W  bardzo długim wywodzie przedstaw iał 
oskarżyciel, że już w r. 1870 był K irchm ajer 
niewypłacalnym , że mimo to, znając dokładnie 
stan  swoich interesów, zabrał 30.000 złr. ze 
szkodą massy i wydalił się za granicę, że przeto 
dopuścił się zbrodni oszustwa z §§. 197 i 199 
lit. f. ust. kar. W  dalszym wywodzie zgodził 
się prokurator na uwzględnienie przytoczonych 
przez Kirćhmajera dowodów co do wysokości 
stanu czynnego. Mimo to wszakże wykazał p ro ­
k u ra to r, że stan bierny m ajątku K irćhm ajera 
przewyższa o wiele aktywa.

P roku rato r skończył swój wywód oświad­
czeniem, iż utrzym uje w mocy całe oskarżenie 
z wyjątkiem trzech faktów, t. j. przeniew ierzeń 
depozytów: Adwentowskiej, Lewickiego i weksli 
młyna Tyczyńskiego i żąda uznania oskarżo­
nych za winnych.

Dla K i r c h m a j  e r a  wnosi p rokura to r 
karę sześcioletniego, a dla K o t a j  n e g o  karę 
półtorarocznego ciężkiego więzienia.

W yrok dotąd niewiadomy.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
Przegląd handlowy.

L w ó w  d n i a  30. M a r c a .  1875.

Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.

+  S t a n  p o w i e t r z a  był bardzo u- 
rozm aicony w tygodniu ubiegłym ; mieliśm y 
pogodę, ciepło, śnieżycę i mróz, k tóry  w go­
dzinach porannych dochodził do — 3 stop. 
Reaum . S t a n  z a s i e w ó w  ozimych je s t 
ja k  słychać wcale pom yślny w Galicyi i w 
R o ssy i; do tych  wiadomości nie przyw iązu­
jem y jednak  na razie żadnej w a g i, równie 
ja k  do skarg  dochodzących nas z zagranicy, 
iż stan  zasiewów tam tejszych nie jest zbyt 
świetny. Doświadczenie bowiem uczy, iż za ­
g ran ica  m a zwyczaj narzekać na wiosnę na 
zły stan  zasiewów a  później rezu lta t zbio­
rów zadaje kłam  tym  twierdzeniom . S t a n  
d r ó g  pozostaw iał wiele do życzenia w ty ­
godniu zesz łym , to też i f r a c h t o w n i c y  
staw iali uciążliw e w arunki. Za przewóz je ­
dnego w orka zboża z H usiatyna do Tarno­
pola płacono 1 złr. 10 centów, od granicy 
galicyjskiej pod Radziw iłłow em  do Brodów 
15 cent., a za przewóz jeduego cen tnara  ze 
Lwowa do Żółkw i płacono 18 centów. — 
W s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h  mamy 
do za p isa n ia , że z powodu odwilży p o trze­
bują  galicyjskie drogi żelazne m nóstw a ro ­
botników  do zgartyw ania b ło ta ; czynność 
ta  po trw a co najm niej trzy tygoduie. Przez 
Lwów przejechało w tygodniu ubiegłym  k il­
k a 'ro d z in  rossyjskich; należą oue do w y­
chodźców, k tó rzy  w roku  zeszłym opuścdi 
swą o jczyznę, K ossyę , i udali się na stały  
pobyt do Ameryki. W edług opowiadań tych 
wychodźców przybierze w tym  roku wychodź- 
two z Rossyi do A m eryki bardzo wielkie roz­
m iary. W t a r y f a c h  galicyjskich dróg że­
laznych mam y do z a p is a n ia , że projekty 
przebudow ania stacyj koleji K arola L udw i­
ka  : Bierzanów, Bogumiłowice, Czarna, R ze­
szów, Przew orsk, Lwów, Zadw órze i Z abłot- 
ce otrzym ały zatw ierdzenia właściwej w ła­
dzy. Pom iędzy koleją północną C esarza F e r­
dynanda , koleją K aro la  Ludw ika i koleją 
Lwowsko-Czerniowiecką ułożoną została bez­
pośrednia  tary fa  dla transpo rtu  węgla k a ­
m iennego i koaksu przy bezpośredniem  n a ­
daw aniu tego m ateryału  palnego w całycli 
wozach (200 cłowych centnarów  =  10.000 
kilogram ów) na  jednym  i tym  samym liście 
frachtow ym . Taryfa ta  obowiązuje z jednej 
s trony  s tacye : Ostrów, B ogum in , Oświęcim 
i Mysłowice, a z drugiej strony stacye : Bo- 
tuszany, Pas k a n i , Roman i Jassy ; ta ry fa  
tą  nic zm ienia w niczern tary fy  specya.lu.ej

z dn ia  1. sierpnia 1874 r. d la  przesyłek 
w ęgla kamiennego w zam kniętych pociągach, 
z k tórych każdy pociąg waży 5000 cłowych 
centnarów, czyli 250.000 kilogram ów.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  był prze­
bieg spokojny i norm alny. Odbyt m a n u f a -  
k t ó w  i t o w a r ó w  m o d n y c h  by ł co­
kolwiek lepszy w ostatn ich  ośmiu d n ia c h , 
zawsze jednak  brak  jeszcze ożywionego po­
pytu z prowincyi , co d la  ta rg u  lwów 
skiego je s t niezm iernej w a g i; w h an ­
dlach artyku łam i g a l a n t e r y j n e  m i  u- 
skarżano się w tygodniu  zeszłym na ospały 
przebieg ; tow ary wiosenne m iały cokolwiek 
lepszy odbyt. M anufaktów, towarów ln ia ­
nych i modnych dowieziono w ostatn ich  
ośmiu dniach 1220 cen tn a ró w ; — z tych 
wysłano do Brodów 131 a do Podwołoczysk 
97 centnarów. C u k i e r  m iał dobre powo­
dzenie na  targach  zag ran iczn y ch ; odbyt te ­
go a rty k u łu  był dość znaczny w tygodniu 
ubiegłym , co niew ątpliw ie przypisać należy 
świętom wielkanocnym. Z czeskich i m ora­
wskich fabryk  w ysłano w ostatn ich  8 dniach 
do Rossyi 2800 centnarów  cukru. Z uwagi 
na to, że w Rossyi spadły znacznie ceny 
cu k ru , zajęli spekulanci stanow isko wycze­
kujące. Do Lwowa dowieziono w ostatnich 
8 dniach z fabryk  szląskich i m oraw skich 
1100 centnarów . Ceny wyr osiły stosownie do 
gatunku od 25 V2 do 26^2 ;;dr • za cen tnar. — 
Na s p i r y t u s  był ciągle popyt a zwłaszcza 
za tow arem  z natychm iastow ą odstaw ą ; m i­
mo to nie poszły ceny w górę. W ysłano z 
Tarnopola 1230, ze Lwowr 841, z S tan is ła ­
wowa 710 centnarów. Za 80 T rall. 41 m iar 
płacono 113,4 do 12 L 4 z łr. W skutek wyż­
szych cen na ta rgach  zagranicznych były i 
u  nas sta le  ceny o l e j u  z i e m n e g o ,  wy­
syłki zaś tego a rty k u łu  z Drohobycza i B o­
rysław ia były bardzo niezi aczne, bo wyno­
siły  tylko 2100 centnarów . Do Podwołoczysk 
przywieziono z Mysłowic 42 beczek am ery­
kańskiego oleju skalnego. Z m ą k i  i p r o ­
d u k t ó w  m ą c z n y c l i  wysiano ze Lwowa 
2482, z T arnopola 2300, z Brodów 1910, z 
Przemyśla 3070 centnarów . W m łynach pa­
rowych w zachodniej części Galicyi by ł zna­
czny popyt na grys i o tr ę b y ; wysłano zna­
czne transpo rty  tych artykułów  do górnego 
Szląska. — Przez Galicyę przewieziono w tym  
tygodniu do Rossyi 86 skrzyń z a p  a l k  ów. 
Donosiliśmy już niejednokrotnie, że austry- 
ackie zapałk i w ogóle, a galicyjskie w szcze­
gólności wyrugowane zostały z Rossyi przez 
inne zagraniczne wyroby a m ianowicie przez 
wyroby włoskie. Stało się to przedewszy- 
stkiem  w skutek tego, iż austryaccy fabry­
kanci wysyłali do Rossyi przez najdłuższy 
czas najlichszy tow ar. H urtow ni kupcy ros- 
syjscy uskarżali się niejednokrotnie, iż zale­
dwie jed n a  p ią ta  część pudełka była do u- 
życia. D rugim  powodem wyrugowania au- 
stryack ich  zapałków  z Rossyi by ła  ta  oko­
liczność, iż rossyjscy fabrykanci zapałek 
sprzedaw ali lichy swój tow ar w pudełkach  
z e tyk ie tam i najlepszych firm austryackich. 
Z apałk i z fabryk włoskich są już wszędzie 
używane w okolicach W ołoczysk, Ostrowa, 
Proskurow a , Ż m ery n k i, Bałty, Kiszeniewa, 
Kijowa i Odessy. Nadmienić musimy, że je ­
dne pudełko zapałków  z fabryk włoskich 
zaw iera w sobie daleko mniej patyczków niż 
pudełko z fabryk au stry ack ich ; austryaccy 
fabrykanci pow inniby tedy skorzystać z tej 
okoliczności i tan im  a dobrym tow arem  s ta ­
rać  się wyrugować z Rossyi fab ry k a ty  wło­
skie.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  było w tygo­
dniu ubiegłym  nieco więcej życia przy s ta ­
łych cenach. Z zagranicy dochodzą wieści 
o zwrocie ku lepszem u. Przychylam y się do 
zdania tych  którzy tw ierdzą, że o polepsze­
niu stosunków  nie może być mowy tak  d łu ­
go, dopóki z tego lub owego krańca zacho­
dniej E uropy  nie nadejdą wiadomości pe­
wne o grożącym  nieurodzaju. Handel zbożowy 
w Galicyi osłab ł w tygodniu wielkim, albo­
wiem zagraniczni komissyonerowie i speku­
lanci w yjechali ua  św ięta do domu i nie 
zostawili swych adresów . Tylko na cele kon- 
sumcyi by ł większy odbyt a przedewszyst- 
kiern zakupow ały m łyny galicyjskie tyle, 
ile potrzeba było w danej chwili. Do Czech 
Morawy, austryackiego i pruskiego Szlązka 
był m ały odbyt pszenicy, ży ta  i owsa. Na 
p s z e n i c ę  był żywy popyt w k ra ju ; ż y t o  
m iało m ały odbyt do m iast i m iasteczek 
położonych w nizinach ka rp ack ich ; j ę c z  
m i e ń  był całkiem  zan iedbany ; o w i e s  był 
bardzo poszukiycany, zwłaszcza piękne z ia r­
no ; był także popyt ze s trony  Czech. Z 
b y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  dowio­
z ła  kolej Lw owsko-Czerniowiecka ogółem 
229 sztuk wołów do dalszego tra n sp o rtu  do 
Oświęcima i W iednia. W obrębie kolei Ka- 
ro la-L udw ika nadano do wywozu ogółem 192 
sztuk wołów opasowych. Z Podwołoczysk 
wywieziono 6 sztuk, z Brodów 4 sztuk a ze 
Lwowa 3 sztuk i k o n i .  Z t r z o d y  c h l e ­
wu  ej  wywieziono z Podwołoczysk 713, z 
Brodów 313, z Tarnopola 284, że Lwowa 
139, z Przem yśla 307 sztuk.

W handlu  w ę g l e m  k a m i e n n y m  u- 
trzym ywało się tak. w galicyjskich, jako też

górnoszlązkich kopalniach liche usposobie­
nie i skłonność właścicieli kopalń do pozby­
w ania się tow aru  po lichych cenach. Przez 
Kraków dowieziono do G alicyi w ostatn ich  
8 dniach 7800 centnarów  w ęgla kamiennego. '

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ce-  
n y  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 8 złr. 25 cent. do 8 złr. 50 
cent., żyto 180 funt. 6 z łr. 10 cent. do 6 
złr. 30 cent., jęczm ień 158 funt. 5 złr. 75 
cnt. do 6 złr. — cent., owies 112 funt. 4 
złr. 25 cent. do 4 złr. 50 cent. Usposobienie 
spokojne. Ceny były  cokolwiek lep sze ; m a­
łe  tran sp o rty  owsa odeszły za granicę.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
— cent. do 8 złr. 25 cen t., żyto 180 funt.
6 złr. —  cent. do 6 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr, 75 c e n t , 
owies 112 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr. 40 
cent. Usposobienie wyczekujące. Lepsze u- 
sposobienia na  targach  zagranicznych oży­
wiło i tu  handel zbożem ; wywóz jednak  by ł 
bardzo ograniczony.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 7 złr. 
75 cent. do 8 złr. — cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 20 cent., jęczm ień 
158 funt. 5 z łr. 50 cent. do 5 złr. 70 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. 10 cent. do 4 złr. 
30 cent. Usposobienie m dłe. Z powodu złych 
dróg, był obrót niezm iernie zaniedbany ; wy­
wieziono nieco owsa.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 
65 cent. do 7 z łr. 80 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., jęczm ień 
158 funt. 5 złr. 20 cent. do 5 złr. 40 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. —- cent. do 4 złr. 
25 cent. Rzepak 150 funt. 10 złr. 25 cent. 
do 10 złr. 50 cent., L n ianka 180 funt. ■— 
złr. —■ cent. do — złr. •—  cent., Konicz 
180 funt. — złr. — cent. do —  złr. — 
cent. W yka 180 funt. 7 złr. 50 cent. do 8 
złr. — cent. Usposobienie spokojne.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 
50 cent. do 7 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 95 cent., 
owies 112 funt- 3 złr. — cent. do 3 złr. 20 
cent Usposobienie ożywione. I  w tym  tygo­
dniu by ł żywy wywóz rozm aitych rodzajów 
zb o ża ; do Czech i Niemiec trw ał ciągle wy­
wóz wyki i bobu.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 7 złr. 
50 cent. do 7 z łr. 60 cent., żyto 180 funt.
5 złr. 50 cent, do 5 złr. 70 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 40 cent. do 4 złr. 75 cen t., 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr. 
10 cent. Usposobienie spokojne; żyto i psze­
nica m iały  znaczniejszy odbyt na cele k on_ 
su m cy i; jęczm ień zaniedbany ; owies poszu­
kiwany ty lko  w najlepszej jakości.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 25 
cent. do 7 złr. 60 cent., żyto 180 funt. 5 
złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 40 cent. do 4 złr. 60 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr. 
30 cent. Lsposobienie w yczekujące. Tylko 
tow ar z odstaw ą natychm iastow ą m iał od­
biorców na  cele konsum cyi.

T a r n o p o l :  pszenica 190 fuut. 6 złr. 
50 cent. do 6 z łr. 75 cent., żyto 180 funt. 
4 złr. 75 cent. do 4 złr. 90 c e n t , jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr. 40 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr 10 
cent., groch 180 funt. —  złr. — cent. do
— złr. — cent. rzepak  150 fu n t .—  z łr. — 
cent. do — złr. —  cent. H reczka 170 funt.
— złr. — cent. do —  złr. —  cent. Usposo­
bienie spokojne i wyczekujące. W oczekiwa­
niu  ożywionego wywozu po św ię tach , był 
odbyt w osta tn ich  8 dniach wcale og ran i­
czony. Na pszenicę był popyt ze strony 
młynów.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 6 złr. 50 
cent. do 6 złr. 90 cent., żyto 180 funt. 4 
złr. 50 cent. do 5 złr. — cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 15 cent. do 4 złr. 40 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr.
15 cent. Usposobienie wyczekujące. Z powo­
du złych dróg, zajęli spekulanci stanowisko 
wyczekujące, zwłaszcza że ceny obecne na
ta rg ach  zagranicznych nie obiecują żadnych 
zysków. K oleją K ijowsko-Brzeską dowiezio­
no w osta tn ich  8 dniach 13.000 centnarów 
zboża, najw ięcej żyta.

P o  d w o ł o  c z y s  ka: pszenica 190 fun t.
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 60 cent., żyto 180 
funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 75 cent., j ę ­
czmień 158 funt. 4- złr. — cent do 4 złr.
50 cent., owies 112 funt. 2 złr. 90 cent. do 
3 złr. —  cent. Usposobienie spokojne. Do 
Krakowa i górnego Szląska wywieziono t r o ­
chę p szen icy ; żyto było zaniedbane, toż sa­
mo jęczm ień ; owies m iał m ały odbyt.

— S p is  o s ó b ,  które się złożeniem da­
tków na rzecz ubogich od powinszowań nowo­
rocznych w roku 1875 uwolniły.

*
(Ciąg dalszy.)

Pp. ks. Antoni Skibiński 1 zł., ks. Boga­
tko 1 zł., Excel. ks. F r. W ierzchleyski Arcy­
biskup 20 zł., Henryk Rodakowski 3 zł., F ra n ­
ciszek Jąegerman 1 zł,, Adolf Kiilm 1 zł., Teo­

fil P ietruski 2 zł., Franciszek Smolka 1 złr., 
Jan Strom enger lz ł . , .  Szymon Krawczykiewicz 1 
zł., F ranciszek Zima 2 zł., dr. Jekeles 1 zł., 
F r. Szymanowski 2 zł., F ilip Zuker 1 zł., Pie- 
rożyński 1 zł., Dormus c. k. jenerał 1 zł., dr. 
Schrenzel 1 zł., Czerszyk 1 zł., W. Schmidt 1 
zł., Józef Ochocki 4 zł., M arceli Zacharjasiewicz 
5 zł., Gal. kasa oszczędności 10 zł., Spalke 
50 ct., Mitis 20 ct., Kopeeki 30 ct,, Jan  Fia- 
la 5 0 ct.., M arcin Muller 50 ct., W . Penther 
50 ct., 0. k. Pokuratorya skarbu 3 zł., A. Go- 
moliński 1 zł., W. Głuchowski 50 ct., Maurycy 
Mar kpem 1 zł., J. F renk  1 zł., Klarfeld 50 ct., 
Leopold Nathan 5 0 c t . , Józef Beygar 1 zł., 
Maurycy Dubs 1 z ł . , Franciszek Grabiński 2 
zł., F r. K riegshaber 1 zł., hr. Dulska 1 zł., E - 
dward Schwenda 50 ct., T raugott F loch 1 zł. 
50 ct.,

(Dokończenie nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.
J . Ex. p. M arszałek krajow y hr. A l­

f r e d  P o t o c k i  objął dziś o l i t e j  rano  
urzędow anie w W ydziale krajowym. W po­
łudnie  przedstaw ili mu się wszyscy u rzęd­
nicy W ydziału krajowego z swoimi szefami 
na czele. Po przedstaw ieniu każdego u rzę­
dnika W ydziału krajowego z osobna i funk- 
cjonaryuszów niektórych zakładów  k ra jo ­
wych J. Ex. p. M arszałek przem ówił do ca­
łego grona kilku serdecznem i wyrazam i za­
chęcając do w ytrw ałej p racy  w rozległym  
zakresie i p rzy rzekając , że w granicach 
spraw iedliw ości i słuszności znajdzie w nim' 
każdy życzliwego przełożonego.

. Wiener Ztg, ogłasza nom inacyę dyrek­
to ra  kolei nadoisańskiej N ó r d l i n g a  na 
szefa sekcyi i generalnego dy rek to ra  spraw  
kolejowTych w m inisterstw ie handlu.

Wiener Abendpost poświęca osobny a r ­
tyku ł p o d r ó ż y  c e s a r s k i e j  do T ryestu  
Dalm acyi i W enecyi podnosząc głównie jej 
w ielkie znaczenie dla pokoju europejskiego. 
W skutek tego zjazdu przym ierze trzech 
m ocarstw  wschodniej i środkowej E uropy  
zostaje wzmocnione i rozszerzone.

W ęgierski m in is te r sprawiedliwości 
B e l l a  P e r c z e l  w ybrany został ponownie 
i jednogłośnie posłem  w dotychczasowym 
okręgu swoim.

W odbytem  wczoraj ciągnieniu losów 
pożyczki z r. 1854 główna Wygrana p ad ła  
n a  seryę 2733 Nr. 34 ; dalej w ygrał 20.000 
zł. ser. 2131 Nr. 30; inne wylosowane nu- 
m era tych  seryi wygryw ają po 308 zł. m. k.

W czoraj skończył książę B i s m a r c k  
60. rok  życia.

Z P aryża donoszą 1. kw ietn ia: Drobne 
za ta rg i istn ie,ące między B u f f e t e m  a D u- 
f a u r e m  z powodu okólnika tego ostatniego, 
zostały zagodzoue, a okólnik dziś je s t ogło­
szony w Journal officeel (piszem y o nim  pod 
„Francyą.") W zywa on urzędników  sądo­
wych do jednan ia  istniejącem u rządow i po­
szanow ania i do bezstronnego w ym iaru sp ra ­
wiedliwości.

In fu łat C y b i c h o w s k i ,  k tó ry  w W iel­
ki Czw artek w zastępstw ie arcybiskupa po­
znańskiego dopełnił obrzędu święcenia oleju, 
pociągnięty został do odpowiedzialności za 
przyw łaszczenie sobie praw  biskupich.

Na konsystorzu odbytym  31. m arca po 
dopełnieniu obrzędu zam knięcia u st nowo 
m ianowanych kardynałów  Gianelli, M anning, 
Dechamps i B a rth o lin i, m ianow ał Papież 
trzech biskupów in partibus infiddium  1 je ­
duego biskupa na V\ łochy. N astępnie otwo­
rzy ł Papież u sta  wspomniouym kardynałom  
i wręczył im  pierścień kardynalski, nadaw ­
szy im  ty tu ł kościołów Ś. Agnieszki, ŚŚ. 
Andrzeja i G rzegorza, Ś. B ern ard a  i Ś. Mi­
kołaja.

Z B a y o n n y  donoszą, że j u n t a  B a ­
w a r s k a  w skutek  nieporozum ienia z D o n  
C a r  l o s e m  opuściła E  s t e 11 ę i ud a ła  się 
do San E steban  niedaleko granicy.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ.
T r y e s t , 2. kwietnia. Najj. Pan 

przybył tu  w itany na dw orcu przez nie­
zm ierne tłum y ludnos'ci z uniesieniem. 
W ładze, ministrowie i deputacye witały ce­
sarza na dworcu. Podesta w  swojej prze­
mowie dał wyraz hołdu i wierności całej 
ludności. Wf rezydencyi przyjmował Najj. 
Pan duchow ieństw o, generalieye, władze 
rządowe i miejskie. Pogoda prześliczna M o­
rze ciche.

O d p o w ied z . r e d a k to r :  W ładysław  Dnisińgki.

Do dzisiejszego num eru dołącza  
się P R Z E W O D N IK  N A U K O W Y  za  
m arzec d la  pren u m eratorów  cało- i 
p ó łro czn ych .

i
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Przyjechali do Lwowa*

dnia 1. Kwietnia.
H otel Żorza.

Pp. Bolesław hr. Komarnieki z Sasiowa. — 
Alfred h r Potocki z Łańcuta. — Dr. Józef W ień- 
koweki z Sanoka. — Karol Kopielski z Rossyi. — 
Józef Romsszkan z Burakówki. — Celestyn Sozań- 
ski z Sambora. — Kazimierz Tuczyński z Sanoka.

H o te l A n g ie ls k i:
Pp. Józef Jaw orski z Romanówki. — Narc, 

Jaroszyński z Gnidowy. — Leon Orłowski z S tan i­
sławowa. — Tadeusz Tarnawski z Krakowa. — Au- 
gsst Żurakowski z Holbaka. — Stanisław Paszkow­
ski z Rossyi.

H otel Europejski.
Pp. Józef Kellermann zTrgczy. — Józef Ko- 

pystyński z Sarnówki. — Kaźm. Zaręba z Podhajec.

O d je c h a li  ae L w o w a .
Pp. Adolf Abrahamowicz do Szwejkowa. — 

Roman Bartm ański do Leszczyny. — Ludwik K u­
bala do ZKczowa. — Dominik Lukasiewicz do Ot- 
tyni. — Karol Nyko do Brodów. — Feliks Szu- 
m lański do Bogdanówki.

S p B t r s e ie n iił  m eteorolG giC Łne.

z dnia 2 Kwietnia 1876.
Barometr 782-11.mm. Psychrom etr suchy — 2‘38°C 

Psychrometr wilgotny — 2 75 0. Prężność pary 8 47 
mm. Wilgoć 92 ’0. — Zachmurzenie 9. W iatr NW2. 
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24. godz.

| Tem peratura powietrza — 1 9HR.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa.

Z  K rakow a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. * 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C zernlow iec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 1 
(pociąg pospieszny);

Z Stan isław ow a (przez S try j): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P odw ołoozysk  (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 8. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

Odchodzą ze Lwowa
Do K rakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. m in. 
5 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło o zy sk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. miu. 27 (pociąg pospieszny); w p o ­
łudnie o godz. 12 min. — (pociąg m ieszany); 
w nocy o godz. 11. min. •— (pociąg mieszany)

Do C z e rn io w ie c  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg m ieszany);

Do Stanisław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszauy) ;

Do Podw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby liandl. i przem.
Lwów. dnia 1. K w ietnia 1875

p lą c ą  tź ą i la ją
1 . A l i c j e  c s t u k ę .

K o le i g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł . m . f c . lS  
K olei lw ów  -c z e rn .- ja a .  po  200 z ł. m . k.J „
S a u k u  h ip . g a l .  po 200 z j.

J .  L i s t y  t a s i  z a  U l i )  z t .
T ow . k re d , g a l .  5 -p rc r.:. w . a ......................
T ow . k re d y t ,  g a l .  ł - p r c  w . a. . . . I -
S -p rcn t. lis ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e  
B on k u  h ip o teezn . g a l .
B a l. z a k lu d u  k re d . w lo S o io ń sk ieg o . . '  u
O g ó ln e g o  ro ln ic z o -k re d . Z a k l-  d la  G a l. i s

B u k o w in y  6 -p rc  lo s . w  15 la t .  . . "
» .  O b l l g !  z n  l O O  z ł .

ln d e u in iz u c y jo e  g a l ............................................
P oż> -“*M k ra jo w e j z r . 187S po 6 p r . w a.

4 . Ł o a y .
M laais K ra k o w a  . . . .
„ S ta n is ła w o w a

S n a a r t ) .
D u k a ł h o l e n d e r s k i ........................................

„ c e s a r s k i  . .
N u p o leo n d ’or . .
Pol in ip e ry a l  ro s s y js k l . . • .
K ubel ro say ju k i s re b rn y  .

„ „ p a p ie ro w y
P ru s k ie  b ile ty  k a s o w e  . . . .
S reb ro  ..................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  30. M a rc a  1875.

1 .  D ł u g  P a ń f t t w * .  p ła c ą  iad& jsj
je d n o li ty  d łusr p a ń s tw a  w  b a n k n . . 71 30 71.40

-  w arehry.e . 75.85 75.95

p ła c ą  ż ą d a ją

z ł. Ct z ł. ct
~233 — 235 —

145 25 147 25
245 — *247 —

8G 86 50
7G 40 76190
86 —- 86 50
90 10 90 75
97 75 99 —

89 75 90 75

85 SO 86 15
90 — 91 —

16 17 _

14 75 16 25

5 12 5 20
5 ś 6 5 23
8 84 8 91
8 95 9 10
1 62 1 70
1 52 J/ 2 1 53
1 63 1 64

105 25 106 25

L o sy  z r .  1889 c a łe  
„ 1839 p ią ta  cześć
„ „ 1854 po 250 z ł. 4 -p rc . .
„ „ 1860 po 500 z ł. 5 -prc.
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł. 
R e n ty  Com o po 42 lir . a u s tr .

274.— 
248.— 
105. — 
112.60
115.50
138.50 

21.50

276.—
249.—
105.50 
112.85 
115.75 
139.—
22.50

t .  O b K g a c y e  I n d e e n u .  50/ 0 x a  fO O  * 2 .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iższe j A u s try i .
S ie d m io g ro d u
W ę g ie r

98.-
84 .— 84.50
85.50 8 6 .—
98.— 99.—
76.25 77.—
7 9.50 80.25

3. Akcje.
B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . 139.65 140.—
In a t. k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł . . 238.50 23S.75
N iż sz o -a u e tr . to w . e sk o m p t. po 500 z ł . . . 805.— 815- —
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —.— —.-
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rzem . k 200 z ł. w p ł. 40 p rc . —
G al. z a k ł .  k re d . z ie m sk . k  200 z ł. . . . —.— — .—
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . 960.— 961.—
K ol. n a d d n ie s t .  k  200 z ł . w  s re b r . . . . —
A u str . tow . ż e g lu g i p a r . po 500 z ł. ra . k . . 454 .— 456. - 
K ol. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł  m  k . . . 187.50 188 —
K ol. F re s z ó w -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł . w  a reb  —.— —
P ó l. k o le i po 1000 z ł . w  a ............................................ 1975,—  1987.
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k .  . . 233.75 234.—
L w o w .-c z e rń . k o l. po 200 z ł . w . a . w  s re b r  . 145.75 146.25
T o w . k o l.  ż e l p a ń a t. po 200 z ł. m . k. . . 308. 303.—
P o łu d , k o l, p a ń s tw , po 900 z ł . w  a . . . 14J.75 142.25
I. K ol w e g . g aJ . a  200  z ł . w  s ie b r . . —

4. Listy s«s£. losewaue,
P o w sz . a u s tr .  z a k l .  k re d . z iem . 5-prc. w  s rb r . . 
G a l. z a k ł .  k: z iem . w  K ra k . lo s . w 18 la t  6-p rc .

(za 100 z ł.

6-p rc. 
5 r pól

łtb.Jy
93.25 
90.— 
92.75
76.50 
85 80
90.25
99.50

86.80 87.20

n n 9? n n r> 3
r « n n n n 8

G al. T o w . k re d . w . a. po 4 p rc
* n * PO 5 p rc .

G a i. b a n k u  h ip o t . po 6 p rc .
G a l. z a k ł .  k r e d .  w łość , po  6 p ro c .
B a n k . n a ró d , po 5 p rc .
W ę g . to w . z ie m . po  5 i p ó ł p re . 

n » » PO 6 p ro . . . • — —

5 ,  O b l t g .  *  p r n w e c i  p i e r w s z e ń s t w a  (za 100 zł.) 
K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a  
K o l. n a d d n ie tr z a ń s k a  k 300 z ł . 5 p rc . w . a .
T o w . k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ęg . część) 

k  3o0 z ł .  5 -p rc , w s rb r .
K o l. p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

„ „ „ 100 z ł .  w . a .
K o l. g a l .  K a r .L u d w . po  300 z ł. 5 p rc .

« „ „ n I L  em isy i

K o l. Iw o w .-c z e r if . j a a .  IV* em isy i k  300 z ł .
5 -p rc . w  s r e b r ....................................................79. —

W ę g . g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  , —„—

96.50
93.75
90. f,0 
93.25

86^20
90.75 

100.—

73,25 
80__

95.—
92.25

100.75
93.50

73.50
30.50

95.50
92.50

100.—
100 . —

6 .  L o s y .
lu s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .  . 168.75
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .  . • * . 27.so
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .  94.50
K e ig le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k ...............................14 so
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . . .  16.25
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł .  w . a .  . . 27.75
P a lń e g o  p c  <0 z ł- tn . k .  . . . . . 27.50
F u n d a e y a  s z p it .  A rc y k s ię e ia  R u d o ifa  $.3 .7.5
B aim a  po  40 z ł .  m k .  35 75

169.25
28.—
9 5 .-
15.—
17.—

t4.25 
36 25

S t. G en o is  po 40 z ł .  m . k .
P oź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł w . a 
P o ź . T ry e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a ....................................
W a ld s to in a  po 20 z ł .  m . k ........................................
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( f ^ a  3  m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w  
B e rlin  z a  100 t a ł .
F r a n k f u r t  100 M a rk .  p 
H a m b u rg  z a  100 M . B .
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t.
P a ry ż  z a  100 f r .

27.25 
15 75 

109.— 
54.— 
23 25 
20.5C

27.75 
16.25

110.—
55.—
23.75 
21.50

D u k a t  c e s . m o n .
„ p e ł .  w a g i 

K o ro n a  
2 0 -ira n k ó w k a  
R o s sy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
S re b ro  .

. p . n .  . 92.20 92 40

. a . 53 95 
5 4 . -  

. 111.35 
44.05

54- — 
54.

111.45
44.10

S&uors k 2 o *a .

• 5.23 5.24

8.89 8.90

.* 104.43 1-74.55

Telegrafowany burs wiedeński.
D n ia  1 . K w ie tn ia  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „ w  s re b rz e

L o sy  z 1860 ro k u  
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu u tów  a z te r lin g ó w  .
S re b ro  ..........................................
Napoleond"or
D u k a t
100 M a re k  .

z ł . c t.
71 15
75 65

112 50
954 —
239 25
111 20
K 3 70

8 88
5 22

— —

E C  Wi JSl UST JM JŁ M t5L ® J H S 2B K  'M® € »  M W
(1074 1 3) O I> A v ie sz ć * e n ie .

L . 0956. Na uio:y a rty k u łu  V III. z 
dnia 23. L ipca 1871. (Dz. p. p. N r 16 str. 
29 rocznik 1872.) dotyczącej powszechnego 
zaprow adzenia m etrycznej wagi od 1. Sty 
cznia b. r. postanow iło Wys. c. k. M in ister­
stwo handlu  zaprow adzić rzeczone wagi dla 
obrotu pocztowego już  z duiem 1. Kwietnia 
b r.

Z dniem  powyższym używać się więc 
będzie m etrycznych wag nie tylko d la  po­
czty listow ej, lecz także i dla poczty w ar­
tościowej i podług tychże wag obliczać się 
będą należytośei pocztowe.

Dotychczasowe przepisy poczty w arto- 
ściowej i wozowej pozostają  w mocy z wy­
ją tk iem  następujących zm ian co do wagi a 
w zględnie zam iany dawnej na nową,

1. Wagę pism bez podanej w artości wy ­
kluczonych od przewozu pocztą listo 
wą ustanaw ia się zam iast 5 łutów na 
100 gramów.

2. Wagę przesy łek  do 50 zł. wartości, 
którym  na mocy obecnie używanej 
taryfy  upust należytośei portowej przy­
służą, rozciąga się rów nież z 5 iutów 
na 100 gramów. Dalsza należytość ocl 
wagi dotychczas stopniow ana od funta 
do fun ta  na przyszłość stopniow aną 
będzie od 500 do 500 gramów.

3. Zam iast stopni ustanow ionych dla po­
syłek pryw atnych z pieniędźm i papie- 
rowerni, notam i baukowemi, % m o n e tą  
b rzęczącą i pap eram i warfościowtm i 
do 15 łutów  wagi cło w ej dalej od 15 
ł utów aż do 3 funtów tejże wagi, k tó ­
re  przy nadaw aniu  i na opieczętowa­
nie obecnie wpływ mają, będą w przy­
szłości stopnie do 250 gramów a od 
250 gramów do 1 k ilogram a 500 g ra ­
mów rozstrzygać.

4. W miejsce 3 w zględnie 15 łutów  wagi 
cłowej wymagających, w m yśl rozporzą­
dzenia m inisteryalnego z dnia 14. Paź * 
dzierm ka 1871. 1 5770 przydania, li 
stu frachtow ego w ejdą 50 względnie 
250 gramów.

Co się niniejszem  do powszechnej 
wiadomości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów, 26 M arca 1875.

3 . 6956 2Xuf @runb beś Sfrtifels V III 
be§ ©efe^cg nom 23. ^jult 1871 (sJf. S8t. 
Saljrgang 1872 9łr 16 ©eite 29) betreffenb 
bie (Sinfutjtung be§ metrijc^ert ©eroic^teS fur 
bert aflgemeinen SSerfeljr nom 1. Słanner 1876 
ab ift befd)loft'en raorbett, btefeS ©eroic^t im 
jpoftoerfetjre febon ant i. Słprit !87o ort attge= 
metn itr Slnroenbung ju  bringen

31on biefem 3 ebpurtcte an mirb ntmmefir 
nićbt nn t bei ber S3rief=, fonbern auc^ bei ber 
gatjrpoft baź ©rammengemic^t eingefitfjrt nter= 
betr unb mirb Ijiernad) audy bie 33eineffuttg ber 
jportogebu^ren erfotgen

®ie bejiigbc^ beś ń11"3 $efotbe=
nmggbienfteg beftefjenben ŚorfĄrifteit bieibert 
bi§ auf uac^ftei)enbc ©eroic^tś = Slbdnberungen 
bejteliunggmeife Umrec^trungen auc^ ferner in 
2Birf)'amfeit.

1. 2 )aś ©eroic^t ber ©cf)nfteit ofjtre becta= 
rirten SBerti), tuełc^e non ber S3eforberung 
mit ber Sefbrberttttg mit ber ^aljrpoft 
ausgefcbloffett finb, tnirb ftatt mit 5 Sotlj 
mit 100 ©ratnmen feftgefe^t.

2 . © as ©emiĄt ber ©enbuitgem rueti^e auf 
©runb beg bermatigeu ©etutc^tśporto= 
bCarifes bei eirtem SBerttje big 50 fi eine 
i)lorto=©rmdfigrmg gettiefett, tuirb gletcb= 
faH§ ttott 5 £ot(; auf 100 ©ratnmen aug= 
gebeimt

© tatt ber meitern fitr bag ©erai(^tg= 
porto ber (faftrpoftfeiibungen mafjgebettben 
bigljerigeu iprogreffion rtott 3 olIpfunb $u 
3ollpfunb Ijat bie tprogreffioit ootr 500 
ju  5t)0 ©ratttitten einjutreten.

3. Slnftatt bet fitr bie 2Iufgabe nttb fur bett 
SBerfc Îuf) oon jprioatfenbungen mit 5pa= 
piergelb, S3an!uoten, Slargelb unb SBcrtl;- 
popierett feftgefe^ten ©eioić^tsabftitfmrgett 
big 15 3ołnotf), banu uott 15 3°fltMi) 
big 3 3ollpfunb ijabett ffmftig bie ©e= 
roid)tsfd^e big 250 ©raitimcn unb non 
250 ©rammen big I ^ifogramm 500 
©ramnten ju  gelteu.

4. Sin bie ©tcHe ber in ber iBerorbnung de 
dato 14. Dctober 1871 3 . 5770 betref'- 
fenb bie Setgabe oon graĄtbriefeu be= 
ftimmten ©emic^tganfa^e non 3 unb 15 
3 ofllotlj, I)abcn bie ©eroiĄtgfa^e non 50 
unb 250 ©rammen ju treten.
2i?ag Ijiemit ju r aUgemeiuett ^enntnife 

gebrac^t tnirb.
Sion ber f f. ipoft=®irection 

Lem berg, ben 26. ®idrj 1«75.

(1003 2 3) E  (I y  k  t .
L. 9940. C k. Sąd krajowy Lwowski 

Wzywa niniejszym  edyktem posiadaczy we­
dle podania F rim ety  Scbnapikowej zagu­
bionej książeczki gal. kasy oszczędności do 
Nr. 2 7 .1 1 1 na kwotę 50 zł dnia 1. Lipca 
1873. wystawionej, ażeby tak o w ą w p rze ­
ciągu 6 miesięcy licząc od duia trzeciego 
Umieszczenia edyk tu  w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej tem u c. k. Sądowi krajowemu 
tern pewniej przedłożyli, gdyż po bezsku te­
cznym upływ ie tego  term inu  takow a za u 
morzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia  27. Lutego 1875.

(956 2 - 3 )  E  (1 y  k  t .
L. 2023. C. k, Sąd krajowy krakow ­

ski zawiadam ia wierzycieli hipotecznych ko 
Palui „S tan islaw “ w Teuczynku w W ielkiem  
Księstwie Krakowskim  położonej z życia i 
miejsca pobytu nieznanych jako to : A lberta 
Rkrm anna, Daw ida Gełlera, A braham a Pin- 
kasa U aum iugera, J. M arkina, M Bertram a, 
W ilhelma Gessuera, H ieronim a, K a rd a . Au­
gusta 3 im. H ofm ana, Jó fa  W olfganga, Jan a  
Bocheńskiego i K arola Schópfera, jako  też 
tych wierzycieli, którzyby na hipotekę rze 
czonej kopalni dopiero po d. 22. M aja 1874 
Weszli, lub '-.tórymby dotyczą -a uchw ała na 
czas doręczoną nie została, iż u 'h w a łą  tu  
tejszego Sądu z d 26. Lutego 1875. bczba 
2023 dozwoloną zosta ła  przym usowa sprze­
daż przez publiczną licy tac ję  wymienionej 
powyżej kopalni „S tan isław " na zaspokoje­
nie sum 25 zł., 54 zł., 28 zł w. a. z pu. 
W ysokiemu Skarbowi się należątych  i że 
celem strzeżenia praw  ich z tego powrnde 
Ustanowionym został dla nich kurator w 
osobie tutejszego adw okata H ajdukiew icza 
z zastępcą w osobie tutejszego adw okata 
Lisowskiego. Kraków  dnia 26. Luti g -1»75. 
(1076 t — 3) E  d  y  k  t .

L. 3960/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Kr&kowcu podaje niniejszem  do powszechnej 
Wiadomości źe na zaspokojenie należącej się 
c. k. uprz. zakładow i kredytow em u w łościań­
skiemu we Lwowie sumy 187 zł. 51 ct. w.a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tu tejszym  p rz y ­
musowa sprzedaż przez puh liem ą licy tac ję  
realności włościańskiej pod 1. k. 79 w Mał- 
nowie położonej, c ia ła  tabularnego n b s tan o - 
wiącej, z g runtu  chałupy i budynków gospo 
darczych się sk ładającej, dłużnika M ichała 
M ielnika własnej w trzech term inach a tow  
duiu 29. Kwietnia 13. M aja 26 M aja 1875 
Zawsze o godz nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa 500 zł. w. a. z tem  że ta  realność w 
pierwszych dwóch term inach za cenę sza ­
cunkową lub wyżej takowej, w trzecim  zaś 
i niżej niej sprzedaną będzie.

Każdy przystępujący do kupna m a ja ­
ko wadyum kwotę 50 zł. w. a. do rąk  ko 
misyi licytacyjnej złożyć.

Resztę w arunków  licytacyjnych tudzież 
Wywód opisania i| oszacowania powyższej 
realności m ożna w tutejszosądow ej reg istia - 
turze przejrzeć.

Krakowiec 9. S ierpnia  1874.

(1071 1 —3 O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L 1030. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaje do wiadomości, iż w za ła tw ie­
niu wezwania c. k. sądu powiatowego w 
M elcu z duia 10 s‘erpnia 1874 1. 2554 c e ­
lem zaspokojenia wierzytelności Izaka K le i­
na w resztu jącej kwocie 190 zł. w. a. z p ro ­
centam i po 4°/o m iesięcznie od 1. gruduia 
18'. 1 i kosztam i egzekucyi w kw otach 2 zł. 
2 ct. 2 zł. 2 ct. 7 zł. 36 ct. 7 zł. 66 ct. i 
5 zł. I I  ct. odbędzie się przym usowa publi­

czna sprzedaż realności włościańskiej pod I. 
k. 100 w Trzoianie położonej , własnością 
d łużnika Tom asza G rzeli będącej i według 
protokołów z dn ia  16 lipca 1872 i 10 lu te ­
go 1873 zastawniczo opisanej i oszacowanej 
w trzech term inach na dm u 28 kw ietn ia, 
26. m aja i 23. czerwca 1875 każdym  razem  
w sądzie o godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania ustanaw ia się w ar 
tośc szacunkową sprzedać się mającej real­
ności w kwocie 1610 zł. w. a. niżej której

realność ta  p rzy  pierw szych dwóch te rm i­
nach sprzedaną nie będzie.

W adyum  wynosi 164 zł. w. a
Resztę warunków  licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia rzeczonej realności p rzejrzeć m ożna w 
re g is tra tu rz e  sądowej.

Zassów dnia 7. m arca 1875.
(1084 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 415. C. k. Sąd powiatowy w Soło- 
tw inie ogłasza . że na zaspokojenie w yw al­
czonej p izez M endla R osenberga kwoty we­
kslowej 65 zł. z 60/0 od 2. L istopada 1866, 
kosztów spornych i egzekucyjnych w kw o­
tach 3 zł. 87 ct., 8 zł. 88 c t , 1 zł. 86 ct., 
15 zł. 33 ct., i 3 zł. 96 ct. w. a. na ode­
zwę c. k. Sądu handlowego we Lwowie z d. 
31. g rudnia  1874 1. 73847 licytacyjna sp rze­
daż realności pod nr. 56 w Sołotwinie, m a ­
sy leżącej po M ikołaju Ckom iak własnej, 
c iała t  ibularuego nie stanow iącej w trzech 
term inach : duia 28. kw ietnia , 25. m aja i 
22. Czerwca 1875, każdego razu  o godzinie 
10 rano, w tu t, sądzie się odbędzie.

Realność powyższa przy pierwszym  
i d r uglm term inie tylko za cenę szacunko­
wą 300 zl. w. a. lub wyżej takowej, na 
trzecim  term in ie  zaś i niżej te j ceny 
sp rzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 30 zł. wal. austr., 
resztę  v»aruuków licytacyjnych w godzinach 
urzędowych w tu tejszej reg istra tu rze  p rzej­
rzeć można.

Sołotwina 10 M arca 1875.
(1102 1 -3 )  t& S » « 'le s z c x e u Ie .

L 50751. Dla zabezpieczenia budowli 
konserwacyjnej w la tach  1875 76 — 77 na
gościńcach państwowych w obrębie budowni­
czym Jasielskim  odbędzie się w dniu 19go 
Kwietnia r. b. o godzinie 12 w południe w 
c. k. S tarostw ie w Jaśle  licytacya przez sk ła­
danie pis- m nych ofert. Kwota fiskalna robót 
wykonać się m ających na gościńcach tych w 
roku 1875 wynosi :
1. na gościńcu B ia ła —S try j— Sniatyń

5565 zł. 01 ct.
2. „ „ D ukla Pilzno

1532 „ 321/2 ct.
3. „ „ Gorlice-Zmi-

gród 1200 „ 28 ct.
4. „ Barwinek —

Przemyśl 2236 „ 9 P /a c t .
Razem  10584 zł. 53 ct.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące przeglądnioue;, być m ogą w wy- 
m ieniouem  starostw ie w godzinach u rzęd o ­
wych, gdzie także  oferty  odnoszące się do 
w szystkich gościńców razem  lub też pojedyń- 
czych sekcyi tychże zaopatrzone w 50^  wa.  
dyuui od dotyczącej kwoty fiskalnej i to z 
w yrażeniem  cen nietylkó cyfram i ale i l i te ­
ram i przed oznaczonym term inem  wniesione 
być m ają.

O ferty nieułożona w edług przepisów  
lub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Lwów duia 23. Marca 1875.



(1092 1— 3) O g ł o s z e n i e .
Ł. 13.390. W zględem  pozwolonych cen w ykupna liści tytoniowych za la ta  upraw y

1875., 1876. i 1877. d la Galicyi i Bukowiny, i postępow ania zachować się m ającego przy 
wykupnie, tudzież względem w ynagrodzenia  dowozu.

Za produkow ane na  rach u n ek  c. k. Skarbu w latach 1875., 1876. i 1877. w Gali- 
licyi i na" Bukowinie przez upow ażnionych plantatorów  liście tytoniow e p rzyzw alają się 
w skutek dekre tu  Wys. c. k . M inisterstw a Skarbu z dnia 18. M arca 1875. 1. 5412 n a ­
stępujące ceny kupna w wal. au str . za 100 kilogramów.

Ogłoszone okólnikiem  z dn ia  22. G rudnia 1872. 1. 34.128 ceny w ykupna liści ty to ­
niowych na  la ta  upraw y 1872., 1873. i 1874. zatrzym ane zostały  także  na  la ta  uprawy
1875., 1876 i 1877., zredukow ane jednakże na kwoty za 100 kilogram ów  przypadające 
(109 kilogram ów  rów ne są 178.55 funtom  wiedeńskim),

W ypośrodkow ane ceny zmienione zostały tylko w ten  sposób, iż kwoty niżej 5 ct. 
wypuszczono, kw oty zaś od 5 ct. do 10 ct. podwyższono n a  10 ct.

s-
Jzi

O i a t u n k i  liś c i

L iście  do pokrycia cygaro w w szel­
kiego gatunku . .’ .......................

O rdynaryjne (w kształcie  serca) liście 
tytoniowe z oryginalnych galicyj­
skich n a s i o n ..........................................

OrdyDaryjne liście tytoniow e ze wszyst 
kich gatunków  nasion wyjąwszy z 
nasion oryginalnych galicyjskich  i 
czerblowego, mianowicie za liście z 
nasienia węgiersko-galicyjskiego, fo- 
garaskiego, moskalowickiego. z pala- 
tynatu  (Pfaltz) pochodzące

Czerbel

Ceny
w wal.
au str.

K l a s a za 100 U w a g a
kilogra.

mów
zł. ct

I. 41 10 1. W szystkie liście
II. 33 90 tytoniowe m uszą być
III . 30 40 oddane bez łodyg

liście doborowe 25 ------ 2. Jeżeli papusze nie
I. 21 40 tytoniem , lecz słomą,

1 1 . 17 — lub szpagatem  są
U . 12 50 wiązane, to  cena k a ­

P a te ru ch a 9 80 żdej k lasy  je s t 0 90
liście niew iązane 8 ct. niższa

liście doborowe 27 70
I. 23 20
1 1 . 18 70

III. 13 40
P aterucha 9 80

liście niewiązane 8 --

liście doborowe 25 ___

I. 21 40
II. 17 —

III. 12 50
Paterucha 9 80

liście niewiązane 8

Za dowróz ty ton iu  z gminy p lan tacy jnej do m agazynu wykupna ty toniu udzielone 
będzie p lan tatorow i w ynagrodzenie, k tó re  ustanaw ia się:

a) przy odległości więcej ja k  7Vz kilom etrów , jednakże  m niej jak  38 kilom etrów  na 
jeden  cent i

b) przy odległości 38 k ilom etrów  i więcej na jeden  2/l0  centów za 100 kilogramów 
liści tytuniow yck i za każdy kilom etr.

Przy odległościach nie przenoszących 7i/2 kilom etrów  nie będzie udzielane 2a  dowóz 
źadue wynagrodzenie.

Uwaga. D otychczas udzielane było wynagrodzenie za dowóz przy odległości 
więcej jak  jedna  m ila, jednakże umiej jak pięć mil w kwocie czterech centów , przy od­
ległości zaś pięciu lub więcej mil w kwocie pięciu centów od ce tuara  wiedeńskiego i 
m ili, — przy odległości nie przenoszącej jednej m ili nie było udzielane za dowóz żadne 
wynagrodzenie.

Jed n a  m ila rów na je s t 4000 sążniom lub 7.5S59 kilom etrom .
Obliczywszy nowo ustanow ione wynagrodzenie w edług odległości m il, względnie we­

d ług  ce tnara  wiedeńskiego, okazuje się iż w ynagrodzenie wynosi!
a) przy odległości więcej jak  0-9886 mil lub 3954 sążni, jednakże m niej jak  5.0091

mil lub 5 mil i 36 sążni 4 '2486 centów — (blizko 41/4 centów),
b) przy odległości 5 009! m il (5 mil i 36 sążni) lub więcej 5 0982 centów (blizko

54/lO centów) za każdą milę i cen tnar wiedeński.
W ykupno liści tytoniowych rozpoczyna się zwykle w ogólności dnia 1. G rudnia  k a ­

żdego roku i trw a do końca S tycznia następnego roku. Jednak  rozpoczęcie i zakończe­
nie wykupna w każdym okręgu upraw y ty toniu  corocznie osobno ogłoszone będzie.

Zgłoszenie się o udzielenie pozwolenia do upraw y ty to n iu  musi nastąp ić  w term inie 
oznaczonym w przepisie dla p lan tatorów  ty ton iu  (§§■ 5 do 8) i w sposób tam  w y­
m ieniony.

N ie wolno upraw iać źaduych innych gatunków  roślin , oprócz tych na k tó re  pozwo­
lenie opiewa.

W celu rozpoznania i klasyfikowauia liści, dostaw ionych do wykupna podług ich 
jakości, u stanaw ia się jako  praw idło:

Jako  liście na  pokrycie cygarów kw alifikują się ty lko  te  liście, które są racyonal- 
nie wysuszone, dostateczną elastyczność, cienkość, d e lik a tn e  żyłki, czysty, równy kolor 
m ają, w barw ie dobrze zapalone i zupełnie do jrzałe  są, i papusze nie zaw ierają an i u- 
szkodzonych, ani w inny sposób podlejszych liści.

Do pierwszej klasy liści na pokrycie cygarów, w chodzą ty lko  zupełnie nie uszko­
dzono, delikatn ie żyłkowate, najcieńsze liście m acierzyste o znacznej i równej wielkości, 
przedniej elastyczności i jasnego zapalenia, o pięknym  jednostajnym  brunatnym  kolorze, 
k tó re  dostarczają przynajm niej 50 procent cienkiego pokrycia.

Do drugiej klasy wcielają się te, k tó re  co do koloru, cienkości, zapalenia i delika­
tnych żyłek są zarówno odznaczające się, ale tylko do średniej wielkości dochodzą i p rzy­
najm niej 40 p rocent cienkiego pokrycia obiecują.

Do trzeciej klasy wchodzą owe liście, k tó re  cienkiego 
przynajm niej 35 p rocen t obiecują, jeżeli zostająca część je s t 
liście do obw ijania.

Do klasy doborowych liści n a le ż ą :
a) przy oryginalnych galicyjskich liściach piękne, dobrze i równo ubarw ione, zupeł­

nie dojrzałe, tłu ste  i nieuszkodzone, liście najlepszego gatunku , k tó re  s-ę kw alifikują jako 
przednie ciężkie liście m ączne, albo te delikatne liście odziomkowe, k tó re  wprawdzie mniej 
pokrycia wydawać przyobiecują, jak  d la  liścia na pokrycie cygarów  3 k lasy  ustanow ione 
jest, ale zresztą p iękny, jasny liść do obw ijania przynajm niej średn ie j wielkości s ta ­
now ią; 1

b) przy w ęgiersko-galicyjskich i innych liściach te, k tóre  mniej pokrycia przyob;e~ 
cują, ja k  to dla liścia na  pokrycie cygarów 3 klasy ustanowiono jest, ale  z resz tą  piękny, 
jasny liść do obwijania przynajm niej średniej wielkości stanow ią.

Pod ordynarnem i liściam i rozum ieją się liście zdatne do produkow ania zwyczajnego 
ty ton iu  i tabaki.

Do pierwszej klasy ordynarnych liści należą w szystkie zdrowe, dojrzałe, nieuszko­
dzone, rów nobarw ne liście m acierzyste, k tó re  wydają użyteczny liść do obwijania, albo 
piękny tow ar do k iajan ia , lub zwyczajny m ateryał mączny.

Do drugiej klasy należą m acierzyste liście, od w ia tru  i g rad u  mniej uszkodzone’ 
zrów nane, albo w kolorze nierówne, niezrównane, w papusze ułożone, czyste, suche, le p ­
sze liście odziem ne, nieuszkodzone, niezupełnie dojrzałe liście m acierzyste i dojrzałe 
liście wierzchołkowe. Liście odziemne m uszą być zawsze osobno w papusze układane.

i ordynaryjnego pokrycia 
zupełnie użyteczną, jako

Do trzeciej klasy wchodzą mocno od g radu  pobite albo mocno podarte  w papusze 
ułożone i zrównane liście m acierzyste, albo tak ie , k tó re  m ają brzydki kolor, albo są 
biało nakrap iane, lub w szypułkach nieco nadgniłe, przytem  jednak suche; następnie nie- 
pokaźne, jednakże użyteczne wierzchołkowe i odziomkowe liście, nakoniec tak ie  liście 
główne, k tóre od m rozu nadpsute  są, o ile te  o sta tn ie  nie są czarne, i na  ordynarny 
tytoń do palen ia  zdatne. L iście odziem ne m uszą jednak  i tu ta j być w papusze układane.

Przy liściach czerbelow ych w cielają się do klasy doborowych liści wielkie liście ma­
cierzyste, k tó re  są czysto wysortow ane, dojrzałe, nieuszkodzone, zrównane, dobrego ko­
loru  i zupełnie zdrow e; do pierwszej k lasy  przyjm ują sią nieuszkodzone, czysto w p ap u ­
sze ułożone, dobre i zdrowe liście g łó w n e ; do drugiej klasy należą mniej równe, cokol­
wiek podarte, jed n ak  zdrowe dojrzałe liście głów ne; do trzeciej klasy wchodzą liście od­
ziemne i wierzchołkowe, potem  przez grad  i burze mocno podarte.

Ogólne postanow ienia dlc w szystkich gatunków  ty to n iu ;
P aterucha może być oddaw ana w stan ie  nie wy gładzonym, jednakże nie może zaw ie­

rać  ani łodyg, ani drzew a, i m usi być do jrza ła  i do fabrykacyi przydatna.
Chmuła i liście niew iązane m uszą być czyste i bez łodyg oddane, nieczysta chm uła 

będzie w połowie ceny, albo jeszcze -w m niejszej cenie przy ję tą , podług tego ja k  to  koszta 
czyszczenia, k tó re  odciągnieniem  ceny pokryć się m ają, w ym agają, i to pod w arunkiem  
jeżeli m ateryał da  się zachować.

M ateryał do niezachow ania i czyszczenia nie warty, będzie zniszczony.
Na sznurach naw leczone p rzydatne liś iie  będą tylko jako  chm uła przy jęte; jeźli 

tak ie  liście zaw ierają w sobie drzewo, to  będzie zapłacona tylko połow a ceny chm uły, 
jeżeli przy tem  okażą się jeszcze pokryte koszta oczy zczenia.

Dojrzały odrost, k tóry  dosięga w łasności bści m acierzystych i posiada także ich 
wielkość, przydziela się z wyjątkiem liści na cygara, doborowych liści i ordynaryjnyoh 
liści pierwszej klasy, do owej do k tórej w edług powyższych postanowień względem liści, 
m acierzystych je s t  przydatny .

N iedojrzałe liście nie mogą być w papusze układane. L iście wszelkich gatunków  
bez wyjątku, k tó re  są nierzeteln ie w pnpusze ułożone, należy wykupywać po cenie o je ­
dną k lasę  niżej, niż do której w iększa lepsza część należy, i jak  się samo przez się ro ­
zumie, ma być prawdopodobna waga całkiem  niezdatnych i tak ich  liści, k tórych zepsucia 
obaw iać się należy, odciągnięta.

N iezupełnie wysuszone i m okre, w papusze ułożone liście wszelkiego gatunku, będą 
w edług jakości swojoj przydzielone do niższych klas, niż owe, do którychby w dobrym  
stanie należały, i oprócz tego doznaje p lan ta to r  odpowiedniego nadzwyczajnej wilgoci i z 
tego w zględu obawiać się m ającego zepsucia, odciągnienia na wadze.

C ałkiem  niedojrzałe, na  czarno zm arzłe, zgniłe i w ogóle do fabrykacyi ty toniu  i 
tab ak i n ieprzydatne liście lub  części liści będą zniszczone.

Papusze wzorowe każdego gatunku liści i klasy, w zięte ze zbioru roku, o k tóry  w ła­
śnie idzie, będą wystawione co roku  publicznie przy każdym  urzędzie w ykupna, aby plan- 
tatorow ie mogli je  obejrzeć.

Te wzorowe papusze m ają służyć zarazem  w w ątpliw ych przypadkach za podstaw ę 
do rozstrzygan ia  i klasyfikowania.

Lwów dnia  26. M arca 1875.

1055 l —3) E  d  y  k  t .
L. 9773. C. k. Sąd del. miej. w No­

wym Sączu zaw iadam ia, iż celem zaspoko­
jen ia  kosztów sporu w kwocie 16 zł. 761i2 
ct. w. a., przyznanych już  kosztów egzeku­
cyjnych w kw otach 2 zł. 54 ct., 3 zł. 2 1/2 
ct., 2 zł. 421/2 ct., 7 zł. 2 ct., 9 zł. 92 ct., 
4 zł. 17 ct., 11 zł. 54 ct. oraz za niniejsze 
podanie w kwocie 19 zł 91 ct. w. a. przy­
znających się, odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności włościańskiej pod 
1. 49 w Sadow y ad Łososina dolna położonej, 
M ateusza Jaśkowieza własnej, c ia ła  ta b u la r­
nego nie stanowiącej, protokołem  z dnia 4. 
Czerwca 1873. egzekucyjnie zajętej, zaś p ro ­
tokołem  z dnia 27. Maja 1874. egzekucyjnie 
na 89d zł. oszacowanej, w trzech  term inach 
a m ianow icie: na dam  19. K w ietnia, 11. 
M aja i 8. Czerwca 1875. każdą razą  o go­
dzinie 10. z ran a  w Sądzie tutejszym .

Sprzedaż tejże realności nastąpi w po­
wyższych trzech term inach jedynie powyżej 
ceny szacunkowej lub też za cenę szacun­
kową.

W adyum  wynosi 90 zł. w. a.
B liższe warunki przejrzeć m ożna w 

tutejszo-sądow ej reg istra tu rze.
Nowy Sącz 25. lutego 1875.

(1036 1— 3) E d y h t
L. 3222. C. k. Sąd powiatowy w L u b a ­

czowie ogładza niniejszym, żo w spraw ie 
egzekucyjuej Jakóba H erzberga przeciw Jó ­
zefowi K afm ann pto. 300 zł. a. w. z pn. 
dozwolił na  zaspokojenie powyższej p reten- 
syi z pn. publiczną^ przymusową sprzedaż 
ealuości d łużnika Józefa Kafmaua własnej, 

c ia ła  tabularnego  niestauowiącej pod N r. C. 
159 w Reicbau położonej, k tóra  to  sprzedaż 
w trzech term inach  t  j. 16. Kwietnia, 14. 
Maja i 18. Czerwca 1875. o godzinie 10. 
rano  w tu tejszej sali sądowej, a to w pierw ­
szych dwóch term inach  za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1150 zł. ustanow io­
nej, w trzecim  term inie także poniżej ta ­
kowej odbędzie się.

P ro tokół zastawniczego opisan ia  i 0 - 
szacowania, tudzież resztę w aruuków licy­
tacyjnych p rzejrzeć można w tu tejszej r e g i­
s tra tu rz e .

Lubaczów 26. Stycznia 1875.

(1040 1— 3) E  d y  k t .
L. 5744. C. k. S ąd  powiatowy w L u ­

baczowie czyni wiadomo, iż dozwolił w sp ra- 
wie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprzyw . 
Z ak ładu  kredyt, w łościańskiego we Lwowie 
przeciw Iw anow i Klirnus na zaspokojenie 
sumy dłużnej w kwocie 200 zł., a  w zglę­
dnie 168 zł. 40 ct. a. w. z pn. publiczną 
przym usow ą sprzedaż realności pod 1. k. 
34/1 w M łodowie położonej, d łużnika Iw ana 
Klim usa w łasnej, c ia ła  tabu larnego  nie s ta ­
nowiącej, k tó ra  to  sprzedaż w trzech  te rm i­
nach t. j. d. 16. K w ietnia, dnia 14. Maja i 
dnia 18. Czerwca 1875. każdą razą  o godzi­
nie 10. w tu tejszej sali sądowej a  to w 
pierwszych dwóch term inach za lub pow jż 
ceny szacunkowej w kwocie 500 zł. w. a. 
ustanow ionej, w trzecim  te rm in ie  także  po­
niżej takowej odbędzie się,

P rotokół zastaw nego opisu wraz z 0 - 
szacow aniem  i resz tę  w arunków  licytacyj­
nych przejrzeć m ożna w tusądow ej reg is tra ­
tu rze  w godzinach urzędowych.

Lubaczów 24. S tycznia 1875.
(1091 1 — 3) K o n k u r s .

L. 678. Celem obsadzenia kilku stałych 
posad sług urzędowych przy c. k. zarządach 
salinarnych  w obrębie c k galicyjskiej k ra ­
jowej Dyrekcyi fekarbu we Lwowie z płacą 
miosięczną 26 zł. 077:s ct. na  pom ieszkanie 
28 zł. rocznie, 6 sągów tw ardego drzewa 
rocznie i systemizowany dep u ta t soli.

Ubiegający się o te  posady wniosą swe 
udokum entow ane prośby w ciągu czterech 
tygodni do c. k. galicyjskiej krajowej D yre­
kcyi S karbu  we Lwowie i udowodnią znajo­
mość c z y ta n ia , p isania i rachow ania, n ie ­
mniej że w ładają językam i krajowemi.

U praw nieni podoficerowie b ęd ą  przed 
innym i kom petentam i uw zględnieni.

C. k. krajow a Dyrekoya Skarbu.
Lwów dnia 23. M arca 1875.

(997 1— 3) O H »w Ies:« c* eH le .
L. 7286. G. k. Sąd powiatowy w Ł a ń ­

cucie wiadomo czyni, iż w skutek rekw izy­
c j i  c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z d. 21 W rześnia 1874 1. 8416 celem za ­
spokojenia pretensyi wekslowej 50 zł. w. a. 
z pn przez M arka Salika od Ludw ika i 
Anny W ojuarskich w yw alczonej, p rzedsię­
w ziętą  będzie w c. k. Sądzie powiatowym 
w Łańcucie w dniach 30. Kwietnia, 4. Czer­
wca, 9. L ipca 1875 w drodze publicznej li- 
cytacyi egzekucyjna sprzedaż domu z ogro­
dem pod 1. 137 w Łańcucie i g run tu  pod I  
paro. 942, 943 i 944 w K ątach  miejskich 
położonego.

Cena w ywołania wynosi 900 zł. w. a.
Chęć kupna m ający przed  rozpoczęciem 

licytacyi, złożyć winien w gotówce wadyum 
100/o ceny wywołania.

Przy pierwszym i drugim  term inie li­
cytacyjnym  realność ta  za cenę szacunkową, 
a przy trzecim  term inie naw et poniżej cenj 
szacunkowej sprzedaną będzie.

W arunki licytacyjne i a k t opisania t 
oszacow ania, przejrzeć m ożna w reg is tra ­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ań cu t 16. Października 1874.

(1069 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3040. Dnia 15. Kwietnia, 19. Majn 

i 24. Czerwca 1875 o godzinie 10 p rzed p o ­
łudniem , odbędzie się w tu tejszym  c .k . S ą ­
dzie przym usow a publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 36/416 w Czukwi, M acieja Ory 
nicza w łasnej, ciała tabularnego niestanow ią' 
cej w spraw ie Anny Orynicz o 24 zł. 3• 
c t. w. a.

Cena wywołania wynosi 240 zł. wadyuU1 
24 zł. a. w.

Przy trzecim  term inie  będzie rea lnoś1' 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

R esztę warunków wolno w tutejszfll 
reg is tra tu rze  przejrzeć.

Sam bor 16. M arca 1875.
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(1117 1— 3) K o n k u r s .  

śzd Nr. 1588 pr. Przy sądzie krajowym
w Krakowie opróżnioną jest posada radcy  

,i0.  Sądu krajowego wyższego.
Podania o tę  lub o m ogącą się  ewen  

tualnie opróżnić posadę radcy przy sądzie  
krajowym w yższym  w K rakow ie wnieść na 

' leży w drodze przepisanej do Prezydyum  
Sądu krajowego w yższego w Krakowie w ter 

co" jnioie dni 14 od trzeciego og łoszen ia  tego  
,* konkursu w G azecie w iedeńskiej.

° r  Kraków d. 24  Marca 1875.
} (1116 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 7599 III 874/1365. Na m ocy aktu  
notaryalnego dto Nowy Sącz 4 Lutego 1873  

l0~ celem pokrycia n ależytości p. M indli Lam  
, pel w kwocie 7 .9  złr. z pn. a po odtrące- 

J,a niu 300 złr. zezw ala się na licytacyjuą sprze- 
daż sumy 14.880 złr. z przyn. w edług księ- 

5111 gi gruntowej Stary Sącz 13[vid 26 na re­
alności Nr. 40  w Jadainwoli ks. d ,k. Czar- 
ny-Potok Tom I. pag 200— 203 Nr. 5 13. 

? 1 zaintabulowanej na rzecz H erscba Jakubo- 
wicza, a obciążonej w edle 16id. 19 prawem  

, zastawu dla sumy 719 złr. w. a. na rzecz 
c , Mindli Lampel.
°. L icytacya ta  odbędzie s ię  w kancelaryi
cl’ tutejszego Sądu na dniach: 5 kwietnia 1875  

26. kwietnia 1875. i 13. maja 1875. r. b., 
3W każdą razą o god zin ie 9. rano. 
ie* Cenę w yw ołania  stanow i suma 14 .880
’?" złr. kaucya przez licytujących  złożyć się  
'ia mająca w ynosi 10%  z ceny szacunkowej.
, R esztę warunków licytacyjnych  m ożna
^ przejrzeć w tutejszej registraturze.

Ekstrakt tabularny można albo w S ą -  
1 2 dzie w  Starym  S ą c z u , albo w tutejszym  

. przejrzeć. O zaległościach  podatkowych da
I 1 tutejszy c k. urząd podatkowy wyjaśnienie.

O tem zaw iadam ia się  p. M iudel Lam- 
a* pel p. H erscha Jakubowicza —  do rąk peł- 
n" nomocnika pana Abraham a Korna, Jakóba  

Volkmana, E m ilię Rudnicką, Sam uela Sel- 
lera i Szyję Landaua.

C. k. Sąd powiatowy  
Lim anowa 26 lu tego  1875.

(1089 1— 3) JE <1 y  fc  t .  
o- Nr. 7G89. C. k. Sąd powiatowy w K ętach
rj- zawidam ia z m iejsca pobytu niewiadom ych  
a- Jana. Józefa i S tan isław a Nowaka, iż  adw. 

Dr. Chrzanowski kurator m asy depozytowej 
W incentego Rosnera w niósł pod dniem 3go  
Lipca 1874 do L. 4S99 przeciw  nim skargę
0 105 złr. w. a., że dla nich w tym  sporze 

c|* kuratorem  p. Dra. Markla w K ętach ustano- 
c“ wiono, i że term in do rozprawy sum arycz- 
a ' nej na dzień 7 Kwietnia 1875 na godzinę

9 rano wyżnaczono.
116 K ęty dn. 15. Marca 1875.
va (1113 O b  w i e s z c z e n i e .

Nr. 9. Rada dyscyplinarna Izby adwo- 
r.e kackiej krakowskiej czyni w iadom em . iż 
; w zastosowaniu się  do §. 19. S ta tu tu  dy- 
0‘ scyplinarnego uchw ałą swoją z dnia 24. 
° ‘ marca 1875 r. 1. 9. w ykreśliła  adwokatów  
e ' krakowskich Dr. W acława W yrobka i D r. 

M ichała K oczyń sk iego , jako za zbrodnię 
przeniew ierzenia prawom ocnie skazanych  
z listy adwokatów.

Z Rady dyscyplinarnej Izby adwokatów  
krakowskiej 

Kraków 24. M arca 1875 r.
(1090 1—3 O b w ie s z c z e n ie

Nr. 4726 . C. k. Sąd powiatowy w Uhuo- 
[ '  w ie podaje do wiadomości powszechnej, że 
16 na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu  
ł ' kredyt, w łość, we Lwowie celem  ściągnięcia  
a: od dłużnika Romana Czerneckiego sumy

1 300 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutej-
szosądowem  zabudowaniu publiczna przym u  

01 sow a sprzedaż realności w łościańskiej pod 1. 
f ” kons. 59 subrep. 80. w D yniskach położonej 

a  dłużnika Romana Czerneckiego własnej na 
)- 600 złr. oszacowanej a to w dniach 12 K wiet

nia, 10. Maja i 7. Czerwca 1875. każdym  
razem  o godzinie 10. przed południem  — 
w Ki wszych dwóch term inach ty lk o  za ce- 

ł ‘ nę w yw ołania lub wyżej niej zaś na trzecim
II term inie także i niżej ceny w yw ołania.
III Inne bliższe warunki tej licytacyi m o­

żna przejrzeć w registraturze tutejszego
i ‘ Sądu.
ł ‘ Ubnów 24. S tycznia 1875.
J (1080 1— 3) E  d  y  k  t

Nr 1122. C. k. Sąd powiatowy w G ło- 
1 gowie podaje do wiadom ości, że na żądanie 

l' sukcesorów  ś. p. Józefa i  H eleny Zw iążkie- 
wiczów dnia 19. kwietnia 1875 o 10. godz. 
rano realność ,pod  n. k. 74 w G łogowie w 
Stykowskiej u licy  położona, z d o m u , placu
1 ogródka się  składająca w Tom. II. pag. 
170 na rzecz m ałż. Józefa i Heleny Zwiąż-

,, kiewicz zaintabulow ana dobrow olnie w dro 
dze licytacyi przez tutejszy Sąd powiatowy  

j, za  zezw oleniem  ces. król. Sądu obwodowego 
r w Rzeszowie z dnia 11 Marca 1875. L. 93 

co do n ielet W ojciecha i Franciszka Zwiąż- 
ij k iew iczów  sprzedaną będzie.

G łogów dn. 19. Marca 1875. 
t (1108 1— 3) © g ł o s z e n i e .

Nr. 4211175. W celu  nadania hurtow- 
j nej sprzedaży tytoniu w R ohatynie rozpisuje 

się  konkurencya przez pisem ne oferty, któ- 
j re zaopatrzone w^wadyum 120 złr. i poświad­

czenia pełnoletności, m oralności i posiadania

dostatecznego m ajątku  należy wnieść do w łącz 
nie dn ia  19. kw ietnia 1875 do drugiej godziny 
z południa do N aczelnika c. k. powiatowej 
D yrekcyi skarbu  w Stanisław ow ie.

O brót m ateryałów  tego p rzedsięb io r­
stw a w ynosił w roku  1873 co do ty toniu

19.228 złr. 29Va ct.
co do znaczków stem ­

plowych 5 199 75 „
razem  24.428 z łr  4 lh  ct.

P obór m ateryałów  tytoniowych z m a­
gazynu brzeżańskiego.

Bliższe w arunki licytacyjne i wykaz 
przychodu m ogą być przejrzane w s ta n is ła ­
wowskiej D yrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu  
Stanisławów dn. 2 0 . m arca  1875. 

(1078 1— 3) E  <1 y  k  t .
Nr. 2636. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu osią= 
gnięcia pretensyi M ikołaja M acilińskiego 
w kwocie 600 złr. w. a. z pn odbędzie się 
dniaj 15. kw ietnia 1875 o godzinie 10. przed 
południem w zabudow aniu Sądu egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika Grzegorza B ur- 
łakowskiego w Tarnopolu L. 821 położonej 
za jakąkolw iek cenę.

Cena wywołania 731 złr. 14 1/4 cent. 
W adyuin 74 złr.

Bliższe w arunki i ak t oszacowania m o­
żna p rzejrzeć

Tarnopol dn ia  8 M arca 1875.
(998 I —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9254 C. k. Sąd powiatowy w Ł a ń ­
cucie wiadom o czyni, iż w spraw ie egzeku­
cyjnej H erscba F eldste ina  przeciw Janow i 
Ryznarowi pto 850 zł. w. a. z pn. p rzedsię­
w ziętą będzie w dniach 23. Kwietnia. 28 
m aja, 2. lipca 1875 każdą razą  począwszy 
od godziny 9. zrana w c. k. Sądzie powia­
towym egzekucyjna sprzedaż nieruchom ości do 
gospodarstw a pod N. k. 45. w Przedm ieściu 
należących w księgach grantow ych c ia ła  h i ­
potecznego nie stanow iących , przy dwóch 
pierwszych term inach  za cenę szacunkową 
1480 zł. 70. ct. lub powyżej o n e jże , przy 
trzecim  term inie także poniżej ceny szacun­
kowej, licytanci złożyć m ają zakład  w ilo­
ści 148 zł. a k t opisania i oszacow ania tu ­
dzież resz tę  warunków  złożone w Sądzie do 
wolnego przejrzenia.

C. k. S ąd  powiatowy
Ł ańcu t dnia 28. Lutego 1875.

(979 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L, 1852 C. k. Sąd powiatowy w T y­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w spraw ie egzekucyjnej Frei- 
deli Adwokat przeciw  Jakóbow i H epuar c e ­
lem zaspokojenia pretensyi wywalczonej w 
kwocie 49 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym  sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności pod 1 k. 110 w Kraczkowej polo 
żonej, d łużnika Jakóba  H epnara własnej, 
protokołem  z dnia 28 S ierpnia  1872 zasta ­
wniczo opisanej, a następn ie  ocenionej pod 
następującem i w arunkam i.

1. Do przedsięw zięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term iua mianowicie na dzień 
26. K w ietnia 24. Maja 2 1 . Czerwca, 1875 
każdą razą  o godzinie 10  przed południem  
w gm achu sądowym.

2 Przy pierwszych dwóch term inach 
realność ta  tylko wyżej, na trzecim  zaś te r ­
m inie także i za a naw et niżej ceny sza ­
cunkowej najw ięcej ofiarującem u za gotow ą 
zapłatę  sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanaw ia  się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 1300 zł. w. a.

4. Chęć kupienia m ający złożyć winien 
do rąk  komissyi licytacyjnej jako wadyum 
1 10 część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
130 zł. w. a. gotową, lub papieram i w artościo­
wymi praw nie bezpieczeństwo pupilarne da- 
jącem i, w edług ostatniego kursu  jednakże 
nigdy wyżej ceny nom inalnej obliczonemu.

Resztę warunków licytacyjnych w r e ­
g istra tu rze  tutejszej p rzejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zaw iadam ia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którym by niniejsza uchw ała licy ta­
cyjna doręczoną nie zosta ła  , lub którzyby 
dopiero po dniu 6. L istopada 1873- prawo 
zastaw u na realnoś-i tej uzyskali, przez ku 
ra to ra  w osobie adw. R einera ustanowionego.

Z c. k. Sądn powiatowego.
Tyczyn, dnia 2 0 . G rudnia 1874.

(978 1— 3) E d y  k t .
L. 5708 Celem wydobycia pretensyi 

N atana Notowicza w ilości 63 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się przym usowa publiczna sprze­
daż połowy realności pod Nr. 58 w Trzę- 
sowce P io tra  Zięby własnej, w dniu 28. M a­
ja  1875 dnia 2 . lipca 1875 i dn ia  6 . S ie r­
pnia 1875 każdą razą  o godzinie 10. z rana 
w gmachu sądowym. W artość szacunkowa 
130 zł. wadyum 13 zł. w. a. wynosi.

Kolbuszowa 30. G rudnia 1874.
(975  1— 3 ) © g ł o s z e n i e ,

L 585 C. k. Sąd powiatowy zaw iada­
m ia, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi hipotecznej d la  Gminy Rako- 
wice dnia 20. M arca 1875. Gminy Prądnik

biały dnia 6. Kwietnia 1875. Gminy P rąd n ik  
czerwony duia 12. K w ietnia 1875. Gminy 
Górka narodow a dnia  26. K w ietnia 1875, 
rozpoczyna

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia.) 
w u rzędach  gminnych.

Kraków d n ia  10 . M arca 1875.
(1086 2 - 3) O bw ieszczenie.

L. 894. 0 . k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza nin iejszem , iż celem zaspokojenia 
wierzytelności masy spadkowej Ignacego 
F ich tla  w ilości 200  zł. z pn. przedsię^weźmie 
przymusową sprzedaż gruntów  paro. N r 333 
1 334 wraz z budynkam i n. k. 137 w Komo- 
rowicach od realności Nr. 43/60 w Komoro- 
wicacli odłączonych do Anny K orn należą­
cych w dniu 12 . K w ietnia i 12. M aja 1875 
zawsze o godzinie lOtej przed południem  
w b iurze II.

W artość szacunkowa te j realności w y­
nosi 120 zł. poniżej której takowa na  po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

Uhęć kupna m ający obowiązanym je s t 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum  
w kwocie 00  zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  
sądowej.

B iała 19. Lutego 1875.
(1096 2 — 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 3543. Wysokie c. k. Nam iestnictw o 
zezwoliło reskryptem  z dn ia  15 M arca b. r. 
1. 9870 na otworzenie trzeciej publicznej 
ap tek i w Tarnopolu

Celem obsadzenia tejże rozpisuje się 
niniejszem  konkurs z term inem  w niesienia 
odnośnych próśb do tutejszego c. k. S tarostw a 
najdalej do końca K w ietnia 1875.

K andydaci m ają się wykazać dyplomem 
c. k. au str . wszechnicy, że są  albo doktorem  
chemii lub m agistrem  farm acyi.

Tarnopol dnia 26 M arca 1875,
(187 2 — 3) E d y k t

L. 32289 C k. Sąd powiatowy m d. 
dla spraw  cywilnych S. I. we I ł o w ie  poda­
je do wiadomości, iż Regina K&izer wdowa 
po c. k. poruczniku 2 0 . L istopada 1878. bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia  
we Lwowie zm arła  i że na rzecz tejże n ie ­
wiadomych spadkobierców kw ota 31 zł. 1 ct. 
w. a. w tusądow ym  depozycie przechow aną 
jest.

Wzywa się p rzeto  tych którzyby do 
tego spadku prawo sobie rościli ażeby w 
ciągu roku takowe tem  pewniej wykazali, 
gdyż inaczej postępow anie spadkowe z tem i 
którzy zgłoszą się przeprow adzone zostanie, 
a gdyby się n ik t nie zgłosił kwota ta  na 
rzecz W ysokiego skarbu oddaną zostanie.

Lwów, 6 G rudnia J874.
C. k. Radca Sądu krajowego 

(1107 2 — 3) © g ło szen ie  k o n k u rsu .
L. 9506. Celem rozdania w roku b ie­

żącym trzech  posagów po 150 zł. w. a. z 
fundacyi posagowej Gminy m iasta Lwowa, 
im ienia ,,Arcyksiężniczki G izelli," rozpisuje 
się niniejszem  konkurs z term inem , do 10 . 
K w ietuia 1875.

Ubiegać się mogą, o to w sparcie dzie- 
w częt prawego łoża, bez różnicy wyznania.
1. Po obojgu rodzicach, lub ty lko  po ojcu 

osierocone.
2 . Przynależne do Gminy m iasta  Lwowa.
3. W ieku nie m niej, jak  ukończonych la t 

16. nie więcej nad  la t  24.
4 Ubogie.
5. D obrego zachowania, się i
6 . k tóre ukończyły przynajm niej trzecią  k la ­

sę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzam in pryw atuy z 
tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w me­
try k i u ro d zen ia , parafialne poświadczenie 
śm ierci rodziców, i świadectwa szkolne, w n:e 
sione być m ają w powyższym term inie do 
Rady m iejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako 
też stosunki uzasadniające przynależność do 
Gminy m iasta Lwowa m ogą być na poda­
niach poświadczone przez dotyczące u rz ę ­
dy duchowne i cywilne.

M agistrat król sto ł. m iasta
We Lwowie dnia  29. Marca 1875. 

(1104 2— 3) E  d  y  b  t .
L. 14712 Lwowski G. k. Sąd krajowy 

zaw iadam ia edyktem  niniejszym Jego Exce- 
lencyę W ładysław a h r. Rozwadowskiego, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, iż 
w skutek wniesionego przeciw niem u przez 
p. Olgę hr. Borkowską imieniem masy spad­
kowej Seweryna h r, Borkowskiego pozwu z 
dnia 29. Stycznia 1874 r. 1. 5,586 o zap ła ­
tę  sumy 2,400 zł. w. a  z pn. uchw ałą z 
duia dzisiejszego 1. 14712 został dla, niego 
kuratorem  adw okat Ilo rw ath  z zastępstw em  
adw okata Dr. Hofmana ustanow iony, pozew 
pauu kuratorow i doręczony i term in do u- 
stnej rozprawy na dzień 20 K w ietnia 1875 
o godzinie 10. rano wyznaozouy.

Sąd wzywa przeto Jego Excelencyę 
W ładysław a hr. Rozwadowskiego by się tem  
pewniej, bądź osobiście, bądź przez pełno­
m ocnika staw ił na wyznaczony term in  w S ą­
dzie tutejszym , lub s i ę  przed term inem  zg ło ­
sił do kura to ra  ile ze z zaniechania tych kro­

ków wyniknąć mogące n iekorzystne skutk i 
fiam sobie będzie m usia ł przypisać.

Z c. k. Sądu krajow ego
Lwów dnia 20go M arca 1875.

( l i 05 2 - 3 )  I .  «! j  U t,
L. 5741. C. Ir. Sąd powiatowy w L u ­

baczowie czyni wiadomo, iz dozwolił w sp ra ­
wie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprz. Z ak ła ­
du kredytow ego włościańskiego we Lwowie 
przeciw Iwanowi Groch, na  zaspokojenie su- 
m u dłużnej w kwocie 150 zł. w. a z pn. 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod 1. k, 45/10 w Sieniawce położonej d łu ­
żnika Iw ana Groch własnej, c ia ła  tab u la r­
nego m estanow iącej, k tó ra  to  sprzedaż w 
trzech term inach t. j. dnia 16. K w ietnia 
1875, dnia 14. Maja i875 id n ia  18. Czerw­
ca 1875 każdą razą  o godzinie 10. zrana 
w tutejszej sali sądowej w pierwszych dwóch 
term inach za lub powyżej ceny sza cunkowej 
w kwocie 300 zł. ustanow ionej, w trzecim  
term inie i poniżej takowej odbędzie się.

Protokół zastawnego opisania, w raz z 
oszacowaniem 1 resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć m ożna w tusądowej reg is tra ­
turze w godzinach urzędowych.

Lubaczów duia  24. S tycznia 1875. 
(1061 3 —3) K o n k u r s .

L. 2470. Na trzy  posady adjunktów  
Sądówr powiatowych, a to w Kom arnie, Ni- 
żankowicach i Brzeżanach, w raz ie  obsadze­
n ia  tych m iejsc przez przeniesienie, zaś 
przy innych Sądach powiatowych, ze syste- 
mizowanemi należytościam i.

M ianowani w skutek niniejszego kon 
kursu  obowiązani będą z powodu zniesienia 
Sądów śledczych, li za wynagrodzeniem  po­
jedynczych kosztów podróży, nie przesiedle­
nia i bez jakichkołtgiek dyet, dać się p rzy ­
dzielić każdej chwili innem u Sądowi lwow'- 
skiego wyższego Sądu krajowego.

Podania wnieść należy do Prezydyów 
dotyczących Trybunałów  i to  co do Ko- 
m arna, w Sam borze, co do Niżankowic w 
Przem yślu, co do Brzeżan w Złoczowie, w 
przeciągu dni 14. od trzeciego ogłoszenia w 
rządowej Gazecie Lwowskiej.

Lwów% d n ia  2^. M arca 1875.
(1057 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 9955. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia  w ierzytelności W ilhelm a Rosnera w ilo­
ści 600 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności pod 1, 104 d. 
165 n. w L ipniku położenej do Ja n a  i Z u ­
zanny Orawskich należącej w d. 5. K w ietnia 
1875. i w dniu 7. M aja 1875. zawsze o go­
dzinie 10. przed południem  w biurze II.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1879 zł. 20 ct. w. a ,  poniżej której 
takow a na powyższych term inach  sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym jes t 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum  
w kwocie 188 zł. w. a.

R esztę w arunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w reg istra tu rze  
sądowej

C. k. S ąd  powiatowy.
B iała dnia 5. G rudnia 1874.

(1064  3— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
L 2250. Celem obsadzenia opróżnio­

nej posady sługi szkolnego przy c. k. szk o ­
le realnej w Tarnopolu  rozpisuje się n in ie j­
szem konkurs do końca Kwietnia b. r.

Z powyższą posadą połączona je s t p ła ­
ca w rocznej kwocie 210 aj. a, w. i 2 5 %  
dodatek  w rocznej kwocie 52 zł. 50 ct. 
a. w. Ubiegający się o powyższą posadę, za­
strzeżoną przedewszystkiem  dla ukwalifiko- 
wanyek podoficerów c. k. arm ii winni wnieść 
podania swe, jeżeli nie znajdują się w sto­
sunku służbowym bezpośrednio, zaś w s to ­
sunku służbowym zostający za pośredni­
ctwem przełożonej władzy, do c. k. krajo­
wej Rady szkolnej we Lwowie w przeciągu 
term inu  konkursowego,

Oprócz dowodu kwalifikacyi ze strony 
c. k. władz wojskowych uzyskanego, winni 
kandydaci nie należący ju ż  do stanu  woj­
skowego, w myśl rozporządzenia m iniste- 
ryalnego z d. 12 . L ipca 1872. (Dz. u. p .p .  
Nr. 98)^ załączyć do podania świadectwo 
moralności, świadectwo uzdolnienia fizyczne­
go, wystawione przez lekarza rządowego, 
tudzież wykazać się znajom ością języka k ra­
jowego W braku  ukwalifikowanych kandyda­
tów stan u  wojskowego, możo być powyższa 
posada nadaną kandydatowi stanu cyw il­
nego. Z c k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów dnia 20 . M arca 1875.
(5101 3 -  -B) K o n k u r s .

L. 2582. Celem obsadzen ia  po sa d y  
kancel is ty  p rzy  Sądzie pow iatowym  w Sta- 
rejsnli, a w raz ie  p rze n ies ien ia  ja k ie g o  k a n ­
celisty i przy  inuym  Sądzie w zachodn ie j  
G.ilicyi takiej sam ej posady w jedynastoj 
klasie  rangi,  /o d p isu je  się konkurs  z t e r m i ­
nem  do 5. Maja 1875.

K andydaci w ykazać winni znajomość 
języków krajow ych i niemieckiego jako  też 
m antpułacyi sądowej, i wnieść podania swe 
do Prezydyum  Sądu obwodowego w Sam ­
borze.

Lwów dnia  26. M arca 1875,



(1060 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L . 2082. C k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie wzywa K aro la  Zam ośeika z K ra ­
kowa, którego teraźniejsze m iejsce pobytu  
nieznane, iżby celem oświadczenia się na 
dziś wniesioną prośbę hr. Anny Potockiej o 
dopuszczenie dowodu ku wiecznej pam ięci 
przez znawców dla -opisania i oszacowania 
ta rtaku  parowego w lesie „Szackty" zwa­
nym, do dóbr Rymanowa należącym , dnia 
3. K w ietnia 1875. o godzinie 9. rano w po­
m iecionym  Sądzie się zg łosił, lub  też u s ta ­
nowionemu dlań  kura to row i tu tejszem u b u r­
mistrzowi Białasowi in fo rm acją  nadesłał, 
inaczej samemu sobie w inien będzie p rzy ­
pisać winę w zaniedbania  tego obowiązku.

Rymanów 22. M arca 1875.
(1088 3—3) O b w ieszcz en ie .

L. 3620. C. k. Sąd powiatowy w Ubno- 
wie zaw iadam ia, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Salam ona M ta la  przeciw Matwijuwi 
Kluezkowskiem u w ilości 229 zł. w. a. z p. n. 
gospodarstw o w łościańskie w Rzeczycy pod 
L. k. 134 sub rep , 32 położonego d lużu ika 
w łasne, w trzech  term inach, a to  dnia 12. 
K w ietnia, 10. M aja i 7. Czerwca 1875 zawsze 
o godzinie lOlej rano na pierwszym i drugim 
term inie  tylko za cenę szacunkową 565 zł. 
w. a. lub  wyżej tej ceny, na trzecim  term inie 
zaś i niżej tej ceny w tutejszym  sądzie p u ­
blicznie i przymusowo sprzedaw anem  będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i ak t 
oszacowania wolno w tutejszosądow ej regi- 
a tra tu rze  przejrzeć.

Uknów 16. Lutego 1875.
(1087 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1124. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 273/154 w Lipniku 
położonej. Ja n a  Czauderny własnością będącej, 
rezolucyą z dnia 5. S ierpnia 1874 1. 6063 
w celu zaspokojenia w ierzytelności K aro la  
Lengsfelda w kwocie 308 tal. rozp isaną po­
nownie w dniu 15. K w ietnia 1875  o godzinie 
lOtej przed południem  odbędzie się w sądzie 
tutejszym  pod w arunkam i w edykcie z po­
wyższej da ty  w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 191, 
192 i 193 ex. 1874 objętem i z tą  odm ianą, 
iż roalność ta  także poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

B ia ła  10. Lutego 1875.

Doniesienia prywatne.

Nr. 1260. (1073 4 — 4)

fiilim £od)teifcl)nlc
Kattowitz

© k r fd j lf f t t i t  nit M r rufrtfdpplittfrfp ti|le r-
w trijtrd jcu  ® r r n ^ .

ShtfcmgS SfpriI b. 3 .  ttńrb etne p fje re  
£ijćf)terfcf)ule ł)ierfetb[t eroffrtet. ® iefelbe  
ftef)t rntter [tdbtijc^en p a tr o n a t  ttttb 9luf= 
ficf)t bet foniglicfjen Sltegierimg D p peln . 
9Iufjet betu ® irector arbeiten an bet ś d ju le  
fiin f S d jter  im b btei Seljrerineu. ^>enftonS- 
geEer fur, bet Ijtefigen Sln fta lt anbertraute  
ju n gę SJfćibcfjen Don au fjed ja lb , [tub ge* 
n u gfam  Dorfjanben.

Stitttielbungen f)a6en ju  erfolgen bet 
§ e r r n  © irector ® r . M e n s c h  Ijiet tom  2 7 .  

I. 3 .  ab.
tr e i^ fta b t Kattowitz b en l6 .5 D ? d rj 1 8 7 5 .  

$)er SJtagifttot.

 ̂ (854 3—-6)
Nowa waga m etryczn a!

Cene oznaczone na 1j1 kilo czyli funt 
cłowy w oryginalnych paczkach 

_  ________ P ’ Va 74 Vs kilo.____________

Zupełnie świeży transport!
Zbiór majowy 1874.

Herbaty chińsko-rosyjskiej
otrzymał handel

Fryder. Scłm butha i Syna
we L w ow ie  , R y n e k  1. 45,

i poleca takow ą po następujących cenach: 
7 i kilo herbaty C o n g o  . . .  zł. 1 .6 0
7a n Souchong przedn. V2. —
7a 5? n „ najprzedn n S. —
72 B B Pecco . . . . 7J2.50
Va n n „ przednia . n 3. —
72 n n „ inij przedniej. n4. —
72 n n „ karawanów.

.6,
n
7

5 .—
i 8.n rt „ żółtej . . zł. 5. —

72 JJ T)Okruchów herbac n 1.20
72 n „ najlepsze « 1.50

O  ś m i O l e t n i ^ i

stary B U M  Bremski
Butelka cała 

pół
zł 2 .

I. —

Angielskie i biszkokty

72 kilo
d o  h e r b a t y
N ic - N u c ......................

72 ją Pic Nic . . . . „ 1.10
72 n Franciszek-józef . . „ 1.36
72 n G'iiger-Nuss . . . . „ 1.36
Ta n Q n e e n ............................ „ 1.36
72 7ą M i x e d ........................... „ 1.50
T'ł2 n N a p o l e o n ...................... „ 1.50
S » C r a c h n e l ...................... » 1-80
72 Hall Nuts , . . . . v 2 . —
Ta ?7 Fancy Routs . . . . „ 2.25
72 » F ine  T e a ...................... » 2-40

C enniki r o z sy ła m  fr a n k o !
Zamówienia e prowincyi odw rot­

ną pocztą wysyłane bywają.
O p a k o w a n ie  n ic  n ie liczę.

Ogłoszenie konkursu.
L. 278. W skutek rozporządzenia 

Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
12. b. m. 1. 8825 Dyrekcya szpitali 
ogłasza konkurs na posadę sekunda- 
ryusza w oddziale chorób kiłowo-skór­
nych przy szpitalu Sw. Ducha w Kra­
kowie z roczną płacą 600 zł. w. a.

Posada powyższa udzieloną będzie 
na lat dwa; jednakże przy odpowie- 
dniem pełnieniu obowiązków , będzie 
mogła być przedłużoną do lat czterech.

, Podania ostęplowane należy wnieść 
do Dyrekcyi szpitali najdalej do 30. 
Kwietnia b. r. albo wprost, lub przez 
swoją władzę przełożoną, i w nich 
wykazać : wiek, s tan, miejsce urodze­
nia i stopień Dr. medycyny otrzymany 
na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
Austryacko-Węgierskiej.

Z Dyrekcyi szpitali powszechnych
Kraków dnia 27. Marca 1875.

1097 3 - 3

H C. k. uprz, galic. akcyjny Bank hipoteczny. a
*
*

Na siódmem zwyczajnem walnem zgromadzeniu Akcyonaryu- 
szów c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego zapadły 
następujące uchwały:

1. przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czynności i o stanie 
Banku;

2. zatwierdzono przedłożony bilans i udzielono zarządowi Banku 
absolutoryum;

3. 5%  z czystego zysku przeznaczono na fundusz zapasowy, 
w kwocie złr. 12015,82;

4. zatwierdzono wypłaconą Akcyonaryuszom w myśl §. 77 stat. 
zaliczkę na dywidendę po złr. 10 na akcyę i ustanowiono 
ze zwyżki zysków superdywidendę po złr. 12 na akcyę;

5. wartość znaków obecności dla członków Rady nadzorczej 
ustanowiono na złr. 20 ;

6. do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani J. Exc. Alfred 
hr. Potocki i Wny Ludwik Skrzyński.
Lwów, 31. Marca 1875.

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie uwzględnionym.) 1110

I C S I Ę G A R M I A

^EYFAMTfflA I CZAJKOWiMłEGO
•N 7 C T O  " \ 7 V  O  ~%t%E X  O  825 3 - 3

i w  przyjmuje prenumeratę na

„ Z A W S Z E  O N E *
O B R A Z K I  S P O Ł E C Z N E  X V I I I -  W I E K U  W  P O L S C E

od konfederaeyi Barskiej aż do legionów polskich we Włoszech przez K ajetana Suffczyńskiego (Bo- 
dzantowicza) z lllustracyam i J. K ossaka i epigrafam i Wiuc. P ola  nigdzie nie drukowanemi.

Powyższe dzieło składać się bgdzie z 35 rozdziałów, ozdobionych 40kilku drzeworytami, wykona- 
nemi w Paryżu. W yjdzie po3zytarai w czasach nieoznaczonych — poszytów będzie 30 i wszystkie 
wyjdą w ciągu roku 1875.

Przedpłata całkow ita wynosi zł. 54 w. a. i składa się w trzech ratach  po zł. 18, t, j.: przy 
odbiorze I. poszytu zł. 18 — przy odbiorze następnych poszytów stosownie do umowy z księgarnią.

powyższa księgarnia poleca następujące nowsze dzieła:
B ełcikow ski, Kazimier* Brodziński, Studium literackie 64 ct. ISernersa W iadomość 

wstępne z Hygiemy 50 ct. Bolestaw ita P am iętn ik  Panicza 2.40 ct. Fruest Buława, Jo­
anna Grcy, obraz tragiczny z XVI. wieku zł. 1.50. — Chtędowski, Alpy, szkice i opowiadania
zł. 1.40. — Engestrom Karol Łineusz 45 ct. Jedłuia w niej k ośció ł i akta obełnego prawa przez 
ks. Józefa Gackiego zł. 2. — Hubę, Boty przysiąg Krakowskich z końca wieku XIV. — Iwa­
now ska, Słowa żywota czyli Pinmo święte starego i nowego przymierza z 80 rycinami, 5 tom., zł. 12 
w. a .— Manka kroju dam skiego z atlasem , zawierającym 25 tablic, rycin i figur, ułożona przez A. G. 
K. zł. 6. — I.ikow ski, H istorya unii kościo ła  ruskiego z kościołem Rzymskim zł. 3 w. a. — 
Monumcnta k istorica Slarornm  meridionalium  vicinorumque populorum e tabularis et bibliothe- 
cis italicis deprom pta collecta atque illusrrata a Vicento Makusco tornus I. zł. 5.70. — Po dziesięciu  
Iatack 64 ct. — Antoniego Edw arda Odyuca Tlómaczesiia, 4fy., zł. 5. — Pam iętn ik i Wawrzyńca 
kr. Engestróm a Posła nadzwyczajnego króla JMCI Szwedzkiego w Polsce czasu Sejmu czteroletniego 
zł. 3.60. — Boeznik odkryć i wynalazków r. 1873 4 zł. 1.70. Siem icński, Portrety literac­
k ie  tom IV. zł. 2.40 — Stewart Bałfour, Sasada zachowania energii Wykład początkowy o 
energii i jej prawach, tłumaczył z angielskiego W. Kwietniewski zł. 1.75. — W ójcicki, Warszawa i 
jej spółcczność w początkach naszego stulecia zł. 3. — SEachariasicwicz, Sumienny konku­
rent, Studyum karnawałowe zł. 1.60. — H istorya XVIII. i  XIX. wieku po upadku cesarstwa  
Francuzkiego przez F. K. Szlossera,

Dzieło to wyjdzie w 24 miesięcznych zeszytach stanowiących 8 tomów. Prenum eratę składać m o­
żna przy odbiorze pierwszych 4 zeszytów po zł. 1.70 — prz ynastępnyeh po zł. 1.

Pow ieści Józefa Dzierzkowskiego. W ydanie kom pletne. Cena każdego tomu pojedynczo 
zł. 2.50, w drodze prenum eraty po zł. 2, — tom I. wyszedł już z druku.

M u z e u m  s z t u k i  E u r o p e j s k i e j  to m  V. „ G a le r y e  w ło s k ie " ,  wychodzi zeszytami, cena 
każdego zeszytu 70 ot. Tom składa się 12 Zeszytów, wychodzących każdego miesiąca.

n s s  b i r i b i r h i  

®  B  ' ' S W -  e  E -  a a  s s

„  we Lwowie, ulica, hetmańska KTr. G.

! r PIERWSZA i jedyna krajowa FABRYKA CZEKOLADY
wyrabianej w francuskich maszynach granitowych, nie kotłach żelaznych. 

Zwyczajnie używane dobre gatunki.
dffijj z czystego ziarna Kakao i najlepszego cukru bez wszelkich dodatków.

I |

(Dto
00

<1
I i

Czekolada zdrowia
Nr. 12 1 ft. — (7j kilo) . - 75 ct.

„ 11 1 ft. „ „ . • 85 ct.
„ 10 ft. „ „ . 1 . -  „

Gatunki lepsze do 2 zł, fuot,

Czekolada wanilowa <
N r. 6. 1 ft. =  (l/j kilo) . . — .90 ct.
Nr. 5. 1 ft. „ ,  . . 1.10 „
Nr. 4. ] ft. „ „ . . 1.30 n

Gatunki lepsze do 2 zl. 20 c. funt.

0. k. uprz.

K a r o l a
kolej galic.

Ludwika.

O g ł o s z e n i e .
L. 2116. Ci/WlTi/V-—-----

Od 15. Marca b. r. począwszy aż do dalszego 
postanowienia wchodzi w użycie w związku kolejowym 
zachodnio - wschodnio - niemiecko - galicyjskim via Mysłowice, 
Wrocław, Gorlice, Eisenach, taryfa specyalna dla trans­
portu zboża w ładunku w całych wagonach, pomiędzy sta- 
cyami kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej (austr. linie), ko­
lei Arcyksięcia Albrechta, kolei galic. Karola Ludwika i kolei 
północnej cesarza Ferdynanda z jednej strony, a stacyami kolei 
Bergsko - Marchijskiej z drugiej strony.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można na stacyach związ­
kowych do tego ruchu wliczonych w naszej Dyrekcyi jeneral- 
nej we Wiedniu, jakoteź u  podpisanej Dyrekcyi ruchu.

Lwów 31. Marca 1875.

1086 1 _ 3  D y r e k c j a  r u c h a .
c. k. uprzyw. kolei galicyjsk. Karola Ludwika.

K O I K f J M § .
L. 1233. 1109 1~ 3

W skutek rozporządzenia Wydziału 
krajowego systemizuje się jjosada 
rządcy szpitala powszechnego w Prze­
myślu z roczną płacą 500 złr. z do­
datkiem mieszkania, opału i światła.

Z wyjątkiem kasy szpitalnej, na. 
leżą do zarządcy wszystkie czynności 
kancelaryjne i gospodarcze z zarządem 
tego zakładu połączone.

Celem obsadzenia tej posady roz­
pisuje się konkurs, a podania zaopa-

trzone w dowody uzdolnił nia i dotych­
czasowego zatrudnienia wnieść należy 
do Zwierzchności gminnej miasta Prze­
myśla do 30. Kwietnia 1875.

Magistrat miasta 
Przemyśl, dnia 25. Marca 1875.

W ™ '

|  D y e t a r y u s z  j
£ poszukuje umieszczenia i uprasza « 
p wystosować listy pod i t. D. J. a

poste restante Złoczów. I

rn J m
Z  drukami E, Winiarza we Lwowie,


